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DZIENNIK KIJOWSKI
FlSJffl POLITYCZNE,  S P O Ł E C Z N I  1 L ITERACKIE .

mieś. kwaru póiroes. roea. 
PRENUMERATA. W  kraju 1.— 3.— 6.— JŁ—

a Za granic4 1J50 4.50 9.— la —
Z a  zm ianą ad resu  SO kop.

CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz petitowy lub Jego miejsca 
prspd. tekstem 40 k , za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wierss.a petit za każdy raj. W  rubryce „Nadesła­
ne* i w  tekście wiersz letitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po. 
szl kicanie pracy po 3 k.t przed tekstem podwójnie- 
I  .łąeiem a po 10 rb. od tysiąca i koszta pesztuwe-

H u m e r  p o j c d y A c z y  6  k o p .

Prenumeratę t ogłoszenia przyjmuje AdmmJstracya;

POLONIA PAŁACE HOTEL w Warszawie, Aleje Jerozolimskie Nr 53
wprost Dworca Wiedeńskiego

Adres telegraficzny l telatmiczny: POLONIA-WARSZAWA.
TT T T T ^  najwięcej ckgancka ze wspani-lę salą w etylu Ludwika X V I i stylowymi oddzielnymi salonami i ogrodem. W yszukana kucLn:a francuska. W ina wyborowe z własnych piwnic bo-

jS d lS S l JL . teB Europejskiego i Polonia. S o b k a  i staranna usługa- W łasne wyrob\ cukiernicze i piekarskie. Śniadania od 1 — 3 w cenie 2 rb , obiady od 6-e j — 8 t j po 2 rb. 50; a la esite—
w inidej porze. Codriennie koncert artystyczny własnej orkiestry. S p e c y a l n u ś ć :  u c z t y  i u & l e u s z o w p ,  w e s e l n e  i o k o l i c z n o ś c i o w e  n a  m i e j s c u  i  w  d o m a c h  p r y w s t n y o h .  _____________ 10340

Teatr Mkejsiri.
Dzlldn. 6 go tier- l l n m n  m U f n n n n i l  * (Znaw --- , --------
pnia po raz l-*zy «  W C y U l lU  w  3 akt. Dua 7-go sierp

 b r   1 1 - - ■*

D )r «k o y a  M> Topor -  Bagro - 
mm I W. -olohowrokiego.

c* Kobiet) kem

n a l j  „C as|3  ozasam i po trzeba
óia powaźnycn ludu w  3 aktach; 2j .. 
Do 8 go ( |Ra| na z iem i" ', kom. w 
1 pól .jieczoiea. C eny s g i ln ls

kobiet te " , kom. lekkomyślna 
iH *c kluci-u” , kom. w i  akcie. 
3 aktach. Początek o godzinie fi 

przystępno! Bilety nabywać można.

kino - Teatr A. Szancera
K rsszozatyk  38

i Express
K rsszozst|k  25Ki-sszozatyk 38 K ree zo za t jk  25

Od w torku  d. G do 10 s ie rp n ia . Rowy w span ia ły  progrania

„ £ r z y  k r o p le  t r u c iz n y '*
w 3-ch oddziałach. Wspaniała wystawa obr.zu przez utai nlowanego 

reżysera F. Hofffera. Biorą udział najlepsi artySu

„Obudziła s ę wiosna..-c‘ i*?®?*- Tygodnik
P a ł K ń  ostatnich wypadków. Wielka orkiestra syaif-uiczna z 40 
I  <11110 otób. S.czegóły koace tu w  progr, mJe Początek o god:. 5 ej 

Zmiana programu w  sobotę i we wtorek 5V B

Kieszcratyk Ji 30
toloton 13-80.

Tylko 4 dnti 6, 7, 8 i B sierpn ia-

, Pod wpływem rozpaczy4* w,trąMjŁ m c T  w 4ch
Pod wpływem rozpaczy młoda i piękna hrabina, klór* zriądteniim losu 
sttła się artystką cyrzową, widząc iż szczęście współżycia jej z u*ocha 
nym człowiekiem obract aię w  niwecz, podczas Wjkoaysrania jednego 
z najniebeipieczniejszyćh numerów prog ai -u rzuca aię z ogromnej wy- 
_ Kat cl wraz z koniem na arenę cyrkową. W yitawa obrazi bez zarzutu

ariyjci włoscy. Ariyści handlarze kTyicz Kronina
G a u m o n d  °N *t<?,ch. w3P*lk6w- totóąrek o godz 6 pp. W  święta

Teatr „Korso“

o jjodr 4 pa. 51

n i  ^  Wenażei ya i para zoologiczny 6.
R O I ^ n  Terytoryum Wystawy na górze Czerepami- 

K 3 H F  S#U JI\U » wej. Demonstruje się plemię dzikich murzyn. 
. f 1L Ł s .. Koj-Koj na czele z największym w świcćie fenomenem 

B a.ą Królową ich plemienia. Spieszcie się zobaczyć 
niewidziane dtiycbczas widowisko w Kijowie. Seanse murzynów od 12 g. 
v. poł. i co godz. Ogląd, zwierz bez przer. Ostai. dni dem. Orangutan U1..

i$S8888i88888888g88!St3 88g8&88ś*88888S88fi

Koopracpp Zjazdu!
Jedyny w  św iso is  kinem s ap a rat

99 K t B K
a 7741 ; 1896 1832

(Br. Pathe)
I Nie potrrebuje elektryCzr ości ponieważ sam wyrabia siłę prądu.}©  
Niozem n iezastąp iony na p row in c ji, jako  na lepszy  
sp osób  dem onstrow an ia  o b ra zó w  z s  w szystk ich  (i » -  ] 
łi^ci nauki i nandlu O b »azy  noj; ozm ailsze j treśo i do , 

w ynajęc ia  na ba rd zo  dogednycn w arunkaol»■

Aparatu „ICO$C“ odczuwają potrzebę;
zlamalwH| szko ły , fabryk i, n i ja k o , instytuoy* koope- < 
racy jn a , domy pryw atne i p ro fesyonaln i przedsięb ior oy <

56  K ATALO G I I PROSPEKTY NA ŻĄDANiE.
Przy zapatrzebowaniu posyłamy agenta z aparatem dla próby de-

Cena aparatu 225 rb.

K I J O W S K I  O D D Z I A Ł

Dostawców Dworu Jego CESARSKIEJ M0SCI

T "  A. I. A b rik osow a  S'Aa ■  Moskwie.
K R E fZC ZA TYK  M  27,

Cukierki, Czekolada, Torty, Herbatniki, Kawa, Kakao
Owoce kandyzowane i inne wyroby cukiernicze.

WłaśnyCh fabryk w Mo tkwię, Symft rcpolu i Kijowie. Stała wys twa towarów w migazynie.
10441

Icona i ;inny Stępovski-:h
w  K ra k o w ie , u l. B a to re g o  6 , I p.

i szkoła dla źle
mówiącyah i niemych.

Wszelkie wady w mówieniu usuwamy. Dzieci mogą chcdtić i do 
sJcół publicinyci. Dwudziestoletnia praktyka. Metoda własny.

kantor J, E. Orłowskiego t S r 2f 9̂ r 31 §  W<S7Pf lirnQViQlfn W vQ łSV9 H ł l  r »ij ViinMfipw fo to b c iiu o jf jo A a  w j o i a n a  l u u  h  f i m ju n lD
Dziś dn, 6-go sierpnia na terytoryum wystawy odbęd-ie się od godz i-e j po poł.

do godz. 12 w nocy wapaniaia zabawa

5 orkiestr muzyki.
Od godz. 5-eJ po poł. na otwartej scenie W ielki Koncert Cyjanów Moskiewskich pod batutą I. P.nina z udzia­
łem solistek : solistów: Fisiy Kozakowrj, MaSiy Soktławej, Leli Oi Jo wej, Leli Pawłowe,, Leona Szatzkowa 

i innych. N_ zakoćczenię balet cyg»ń«k). Msł/ra yjskfe tańce, chór bałałajek i inne.
Od godz. 7-ej wiecz. przy schodach głównych popis na nagrody 4-ch orkiestr muzjki wojskowej Na zakończe­

nie „Czapstrzyk* w  wykonaniu 2C0 aanzykautów.
Od gudz. 8-rj do gid z. 11 wieczorem na otwartej scenie: Przedstawieuia z udziałem trio-żonglerów Rapide
akrobztów Osten Wcateu, strzelców Lltel-Mear, gimnastyków napo wietrznych Penai d, orygtnalnych akrobatów

parterowych Choinie*, trup# Rode i Inn.
O gadzinie 9 wieczorem fontanna świetlna i kinematos r*f Pawilony otwarte d , godz. 10-ej wieczorem.

Bilety wt i^ęlą 50 kop.    10109

Kijowski Zońskl Pierwszorzędny Zakład Naukowy
w Iełie miejskim P u a za za -W od n a , pos. internat. W  ciągu »oku szkol- 
nejo ma być przekształcony na gimaazyum teńskie z [rantami gimnazyów 

2 iowych. Przyjmowanie podań odbywa się codziennie od godz. 11 ra- 
ro do godz. 1 po poł w kance.aryi (8usztz»-W»dna, ul. Lz montowska 
10 lini, dom Kozakiewicza) Erzaminy Jo klas: wstęnnej, I i II od dnia 
20 sierpni*. Wpisowe do kl. wstęp. 60 rb., do 1 i II—70 rb. roCznie. Kom. 

rentr. nnii.sta t amwrjem elektr. odchodzącym co pół godz, 10532

Tarytoryum wy ła -  
wy

(Sekcya księgarsko- 
drukarska) f

u Leona Idzikow­
skiego bezpłatnie 
otrzymać możne 
najnowsze katalogi 
książek i nut, tam­
że, w naszej sefccyi, 
prosimy bezpłatnie 
oglądać nuty i książ­
ki różnej treści,

«  &

tia ttn e i L e k ;,z a  Dentysty
St. C i t i t y ł ł o
(Ohjroby zębów, jawy -istnej i isbo 
rateryum sztucz iych ’ ębó »). P r> s -  
nlusiony na Puaak li.ską u licę  
Nr 3> T « l ,  18-06. Godziny przy- 
ji;ć: od 10—8 g. w., święta; ed i 2—
4 godz 9916 
D-p SIERGIEJEW syfHIą  ̂ chora- 
by vrcncr. i skór, łupież i wypad, 
włosów. Kuracj a najnow. sposobami 
i fiucheas powietrz. Przyj- od g 2 do
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykal­
ny zauł. 2. 374

Stf. f c r o i a k
moCz., (9pić. r.-ti, strlonlcm pł- .j d- 
—12, „ Kob. od 1—2. W.zy.d
pec. spos kur. Hydr. tlek. z . ,  lecz .

D -p m ed  Ł  | * * U » « T E W IU ZJ p rzo p r . w a i._ ił
• l ę  na Rejtarską 24 róg Stoły p nskiej

10413

Su|,NGR*fcisf?ł ,uch7* w °*^azy,ngatunku
Saletrą ohylijską, Sól potasową
i wszelkie inoe nawozy sztuczjp*

PO LECAŁA

t  Zdrojewski i X. Qrabovs«K:
Kijów, Prorczna 9. 5Ó56

Dr. Jerzy Dąbrowski
Chore by sk u cn s  i w s M r y o s n s

powrócił
PuzzkiAuka Rp 5, 10531

Stu d en t uniarera s ii tu  polak,
rutynowany iorepttytor, ńotzu 

kuje lekcyi w  Kijowie trosyjśkł, ma 
tematyka, i c i T u r g  c.iit wska 
30-4. Z. ŻygilewiCz. 10315

Kwiaty
Z. MARSZAKA
Patrz IV stroną*

Pod kierunkiem P | m - . j t  
nauczycielek ■ B l l l f  O "

nat dla panie­nek uczęszczających Jo salw
dów usukowyth. 

pinowska 30 m. 2.
Stoły-
10400

grey o pokoju.
Sir Edward Grey nie chodzi często na 

posiedzenia parlamentu w Wesiminsterze. Ale 
jak raz przyjdzie i glos zab.erzr, aby wyuowie- 
dzieć jedną z tych wielkich mów, które jeszcze 
nigdy nikogo nie porwały, które nawet nie 
błyazczą dowcipem i frazesami, ale zato aą 
wzorem jasności i wyatałego, zrównoważonego 
sądu, to słucha go nie tylko cała izba gmin, 
ale cały świat.

Sir Edward Grey atoi od r. 1905 n r cze­
le miniaterstwa spraw zagranicznych W. B.-y- 
tanii, owego F o r e i g n  o f f i c e  na Downing- 
sueet, który od w ielu wywiera decydujący 
wpływ na wypadki świata. To też trzyma w 
rę lu  łoay Anglii i Zjednoczonego Królestwa, 
United Kingdam, i olbrzymich kolonii G ica ter 
brnmin, obejmujących piątą część światą i 400 
milionów obywateli —  różnych ras i wiar. To 
też ałowo G, en'a waży, jak żadne inne, a gdzie 
kolwiek na kwiecie rozstrzygające nadchodzą 
CDwile, tam słowo Grey’a rzucone zsdecyduje. 
Mężowie stanu w Anglii stoją pod ścisłą kon­
trolą opinii publicznej i każdy czytelnik „Ti- 
mess* przypomni aobie, jaki wpływ wywierają 
głosy czytelników, owe pisane z Londynu, z 
Anglii, z Królestwa i kolonii iisty do redakto 
rai to  t b e  E d i t o r .  Tam każdy obywatel 
xaa awój personel polityczny, interesuje 1 4 
najdrobniejszymi szczegółami, dotyczącymi ludzi 
pohtycznyrh kierujących.

ODok parlamentu są wyborcy i zorgau'- 
zowana opinia publ.czna czynnikiem konatytu- 
cyjnym w polityce angielskiej, Stąd taka mno- 
gośC biografii ludzi działających w Anglii, jak 
nigdzie Indziej n« świecie.

Istnieją całe leksykony biograficzne, całe 
biblioteki biografii.

O  dawnych politykach wielotomowe poja­
w iły aię biugrafie, zbiory listów, dokumentów, 
olbrzymia literatura pamiętnikarska.

O współczesnych równic z pisze się wiele 
Kometowe zjawisko wallijskiego adwokata, 
Lloyd Georges’a, awanturnicze życie ^  mston 
CŁurchill’a, niezwykła karyera agitatora aocya- 
Litycznego w dokach londyńskich, a obecnego 
tajnego radcy J. K. Mości i ministra John 
Burna’a, życie uczonego filozofa i humaniaty 
Halaane’a, eatety i filozofa Bslfour’*; wszystko 
to w niezliczonych książkarb, szkicach, n«»et 
pamfletach wielokrotnie było ogłaszane.

O Grej u dotychczas książki nie pisano 
Nie zajmuje, on w tym stopniu, co jego po 
przedniej i współcześni w  gabinecie, uwagi pu- 
‘licznej. Sam się usuwa w cień. Nazywają 

go if.nkaem, ale nie tj m fascynującym „oryen 
talnym* afinksem, jakim był holenderski żyd : 
pochodzenia D ’I*rael> lord Beaconalield, ale 
siiakaem bez wszelkiej romantyki.

Wszystko co o nim wiedzą, to że pocho­
dzi z rodziny tych wigów Grey’ów, którą wy 
aąłą wielkiego twćrcę reformy z r. 1832, któ­
rego szara marmurowa postać wznest się na 
pomniku w N e w c a s t l e  o n  T y n e .

Sir Edward Gtey, dziś pięćdziesięcioletni, 
wysoki, chudy, z sylwetą sępa, urodził się 
w Nortbumberland, gdzie ludzie aą cisi, zam­
knięci w jobie, którzy raczej czynią aniżeli 
mówią. W ychowywał się w Winchester i Os. 
fordzie. Polityczną karyerę rozpoczął w szko 
le lorda Rosebery, poczem cofnął s ię  w r. 1905 
wraz z liberalnym gabinetem wypłynął.

Jak każdy z angielskich mężów itznu ma 
swoje u'ubione rozrywki, swoje b a b b i e s  
Winston Churchill uprawia grę w polo, A ią jitb  
■port wioślarski, John Burns boksuje, król Jerzy 
zoiera marki, B mar Law  gra w szachy, 
Diaraeli zbierał primulki, a air Edward Grey 
ma sport inny, który uprawia namiętnie: ry­
bołówstwo

Sir Edward Grey napisał jedną książkę 
w życiu, ale klasyczną. Nazy wa się f 1 y f i - 
s h i n g —  łowienie ryb na wędkę z muchą.

T h e  c o m p l e t e  a n g l e r — skończony 
rybołówca, mit ister spraw zagranicznych air 
Edward Grey pisze w przedmowie:

„Ucz t i j  być spokojnym. Zawsze być 
spokojnym nie znaczy wcale nie protestować 
przeciwko wzruszeniu. W życiu, jak w rybo- 
ló wat wie, istnieje, musi istnieć wzrjazenie, zde­
nerwowanie. Ale nie możemy, nie powinniśmy 
się dac porwać wzruszeniu, nigdy, w żadnych 
o k o lic z n o ś c ia c h  na tyle, abyśmy stracili równo­
wagę duCiTi, panowanie nad aobą, abyśmy 
nie byli zdolni do spratrzegania, rozwagi, ra­
dości i wdzięczności*.

W  tych słowach jest c»ła psychologia ni< 
tylko rybołówcy, tle i polityka angielskiego.

W  Bukareszcie zawarto pokój.
Ccasrz Wilhelm telegrafuje do króla K a­

rola, i t  ten pokój jeat defiuitywnym.
Anglia cbciała rewizyi.
Turcy zostają w Adryanopolu: wkroczyli 

do Tracyi, rozbili zupe,0lC granicę Eaos-Midya- 
Anglia cbciiła utrzymania granic na lon­

dyńskim leuiiOuie oznaczonych, chciała aby
Adryanopol był bułgarski.

Połtój lor lyński po wielomiesięcznych 
reunionach ambasadorów rozdarty w strzępy

Pokój w Bukareszcie zawarty został „de- 
iioitywuie* P°d auspieyami Niemiec i cesarza 
Wilhelma.

Anglia ma powody do wzruszeń.
Aie sir Edward Grey, wierny zasadom 

Fiyfiibing ■— _ pozostaje apokojny, pokouywa 
wztuazenie i utrzymuje równow igę umysłu 
i spokój ducha.

T h e  c o m p l e t  a n g l e  r.
C zytają c  je g o  m o w ę o sy tu a cy i po poko 

ju w  Bukareszcie, ocen ia aię dopiero te  cnoty.
„Reunion ambasadorów odioczyt swe o- 

brady, w których d .azedl do tego atadyum, że 
zupełnie sfuiznie _ iicżał n~u »ię spoczyn< k“ 
powiada air.E. Grey i cały świat mu przy 
klaśnie.

Reunion doprowadził do porozumienia w 
dwu sprawach: albańskiej i egejskiej.

Albania ma określone granice i będzie 
nieżawisłem królestwem.

W yspy Egejskie nic przejdą w posiada­

którc je chciały za-

wyspy Włochy,

londj ó- 
zabrala

nie żadnsgo z mocarstw, 
garnąć.

Nie dostały ani jeJnej 
oie dasrala niczego Anglia.

Turcya nie uszanowała pokoju 
skirgo, p o stu  poza linię Enos-Midya, 
Adryanopol wbrew woli mocarstw.

Anglia zapowiada karę. Ale wykonanie 
tej kary pozostawia przyszleici.

„^eżeii Tursya nie uslucba dobrej rady 
mocarstw— powiada sir E G rey— to narazi aię 
aa wielkie nieszczęścia. Najpierw narazi się 
na trudności finansowe a następnie nie jeat 

ykluczone, te jedno mocarstwo lub wiccej 
mocarstw, których życzliwych rad nie usłucha­
no, wystąpi z e n e r g i c z n ą  z b r o j n ą  in- 
terwenrya.*

Anglia nie chciała pokoju w Bukareszcie 
Ale pokój zawarto.

Sir E Grey powiadi wobec tego, te 
wprawdzie może on uledz pewnej rewizyi— a- 
le tylko wtedy, jeżeliby lię  miało silę i ochotę 
przeprowadzić rewizyę przewagą siły. W obec 
tego Anglią uważa pokój w Bikareazcie za 
zawarły prawnie i n i e  m a z a m i a r u  c z y -  
a i ć  j a k i c  h k  o 1 wi  e k z m i a n.

Sto w a angielskiego ministra spraw za­
granicznych przyjęto jako zupełną zgodę na 
pokój bukareszteński.

Izba gmin zdane air Edwarda podzieliła. 
A przeciwko opozycji p B m ar Lmw oświad­
czył, że polityka Greya cieszy się wszędzie 
uznaniem. „W ielki air E Grey!*

-—  Dzięki Twoim usiłowaniom udało aię 
uniknąć wojny europejskiej!— wołają w dyty­
rambach członkowie izby gmin.

Sir Edward Grey pizyjmuje te pochwały 
w milczeniu i niezanuconym spokoju ducha i 
jedzie do Northumberland uprawiać dalej umie­
jętnie swe rybołówstwo w myśl zasad klasycznie 
wyłożonych w Fiyfishing, rybolóstwo bez wzglę­
du na rezultat, jako s z iu k ę  dla aztuki.

ojem zdaniem, w  ten śpotób wyzyskiwać uCzcć 
patryotycznycb ludu polikiego na szkodę tegoż 
ludu.*

Po powyżazem wy*tąpienlu „Kuryer Lwow­
ski* w/Stołował publiczne zapytanie do posłów lu­
dowych: Ztrdeckiego, Kędziora, W jt*ia  1 Sredniaw- 
•klego, czy prawdą jest, it „teoiya ktnadyjska* 
jest dorobkiem wspólnego rozważania posłów lu­
dowych, a więc czy prawdą jest, iż j eksport ludzi 
do Kanady stał się dziś programem politycznym 
klubu ludowego? I otrzymał odpowiedź:

, i )  że ani klub sejmowy, ani parlamentarny 
P. S. L. nie obradował nad emigtacyą osadniczą 
do Kanady, a tem ropiej nad kweztyą, ażeby emi- 
graCya do Kanady miała być progrfmem polity­
cznym stronnictwa ludowego.

„2) ie  jesteśmy ja .0 polscy Stanowczymi 
przeciwnikami wszelkiej emigracyi osadniczej, a 
więc także do Kanady, z powodów, które nie wy­
magają żadnego uzasadnienia*.

A n drzej K ęd zitr , Wincenty Witos, 
Bolesław  Żardechi.

Porównajmy 10 oświadczcue, pisze „Kuryer 
Lwów8ki% z wyżej wymienioną deklzracyą p. Sta- 
pińskiego—a zobaczymy, jak. daleki jest p. Stapiń- 
jki od prawdy i od narnaonii z członkami swego 
własnego klubu. W  „Przyjacielu Ludu* jednak za 
chwaianie Kanady toczy się nieprzerwanie.

1 prasy polskiej.

The complete a^gct!
W  L.

Z mętów galicyjskich.
Przypominają sobie Czytelnicy stosunek pre- 

zeaa ludowców galicyjskich Stapińskiego do emi­
gracyi ludu do Kanady.

Na zarznty czynione mu przez pesła Laso­
ckiego, p. Stapinski odpowiedział w  swoim czalie 
temi Słowy:

„Stanowisko moje wobec enygraCyi do Kana­
dy je*t zupełnie Sprzeczne ze stanowiskiem hr. La­
sockiego w tejże sprawte. Rozpatrywaliśmy to na 
posiedzeniach klubow/ch. Na podstawie sprawoz­
dam naszych Czyt&lników twierdzę, ie  wychorfź 
com naitym jeszcze najlepiej się powodti w  Kana­
dzie. Hr. Lasocki chciałby stworzyć dla ludu pt - 
wnego rodzaju przymus ratowania wrogów tegoż 
ludu we^wschcdniej Galicyi—przez parceiaćyę ick 
bardzo zadłużonych i dlatego drogich obszarów 
dworskich. Jz na to nie pójdę, bo me godzi się,

O dwóch dupełuiających się w z* jem 
kierunaach myśli polskiej tsk pisze w „D-iu* 
warszawskim Ignacy Grabowski.

Dwoma głównymi ■tumiecizmi płynęła 
myśl polaka po roku 1863. Pomimo zboczeń, 1 to 
poważnych, a wynikających z położenia paiitjciae- 
go, instynkt narodu tr*fuic utorował sobie drogę 
prze* przeaikody.

Trzeb* było przeprowadzić emancypacyę 
jednostki wobec społeczeństwa, bardzo jeSzCze po 
grążonego w ciemnościach przesądów średniowiecz­
nych i uit.-oju patiyarchalnego, który się przeżył. 
Trzeba było na miejsce idei przywilejów rodu 
wptowadzić ideę pizywllejów pracy osobistej i za 
•lag. A  ta idea, _wana inaciej demokratyczną po< 
wetana jeat, ab- stworzyć fundament moralny ćtło 
wieka uspołecznionego, to jest „godność osobistą*

Tę pierwc^a robotę twórc/ą nowoczesn gc. 
u nas „człowieka" podjęli tak zwani pozytyw'icL 
Zasługi ich są ogromne, zarówno jak błędy. Za 
ostatnie nie rzucajmy nu nich kamieniem. Out s» 
potaali na dradze swojej kamień. U.-oy*ł żydów­
ki wtargnął do życia polskiego. Ideologia polaka 

połączywszy się z Ideologia żyda zrodziła potwora, 
który doprowadził do znieważenia najświętszych 
tradyćyi nar >du polskiego, czego byliśmy niedaw­
nymi świadkami podczas tak zwanego ruchu re­
wolucyjnego. }air ktoś powiedział— wraz z rozbija­
niem starych garnków tłuczono urny z narodowy, 
zniczem

Naturą raśy ludzie wybitniejsi ideologię ż> 
dowską, ideologie narodu bez ziemi, narodu paso' 
żytnego—odepchnęli. Nie przyjęli jej nigdy ś. p. 
Aieksauder RembowsL* i T oder jeske Cuoiński 
za to osta.aiego służaJRzo-naiwaa krytyka literacku 
ntsta usiłowała zbaga^izowsć. Siłą talentu (de 
HChnął ją Henryk Sienkiewicz, Siłą serca Bolesław 
Prus, wreszcie siłą myśli, t statui niemal z przy 
wódrów, ale za to n tj bardzie j Stanowczo -Alekian 
der Świętochowski.

Pozytywiści byli w F olsie siewcami idei „god­
ności człowieka*, idei demokratycznej. Tę część 
roboty społecznej, mimo hamulec żydowski, zro­
bili.

A ie nowego demokratę, powołanego do żydfa 
społecznego, trzeba było uświadomić narodowo, 
po przez antagonizmy materyalne, tak z bytem Co­
dziennym złączone, dowieść mu, te ta uti w pewnej 
mierze działać w kierunku interesu ogółnege, inte­
resu ojczyzny. Ojczyzna ta brunć się musi od 
licznych wrogów, a zatem każde z jej dzieci po­
winno działać według pewnego porządku naród? 
wego. Słowem nowego demokratę trzeba było 
zrobit polakiem.

Tej drugie roboty dokonali ideowo tak zwa­
ni „wszachpolacy* z i. p. Janem Popławskim i Jó­
zefem Potockim, ideologami ruc* u, na czele.. Pozy­
tywiści rozwinęli w Polsce ideę człowie.ca, a wszeck- 
polacy — polaka.

Ostateczne wyniki tej podwójnej pracy aą: 
godność ludzka połączona jest nierozerwalnie 2 god- 
aoacia nzrodową. Tylko w domu polskim człoą 
wiek-polak rozwijać się może*.

O cześć polską.
Organ centrowców niemieckich w Hucie 

królewskiej nn Górnym Ś ąsku, „Oberschlesi- 
•che Kurier*, obraził przed niedawnym czasem 
polki miejscowe, zarzucając im życie rozwiązłe 

niemot ólność.
Ooecnie kobiety polskie np Górnym Ś ląs­

ku rozpoczęły akcyę protestującą przeciwko zs- 
rzutom dziennika niemieckiego. Pierwszy wiec 
protestujący polek odbył się w  ubiegły ponie­
działek na Z  idolu przy udziale około 500 ko- 
aiet i mężczyzn. Przyjęto następującą rczo- 
lucyę:

„My, zebrani (mężczyźni i kobiety) na 
wiecu na Zadolu dnis 11 sierpnia r. b. prote­
stujemy jsknajtnersiczniej przeciw obelżywym, 
aictem nieuzasadnionym napaściom centrowego 
„Ooerscbl. Kurier** na cześć i dobrą sł*w- 
poiskich kobiet zamężnych. Ze wszyaikich su 
agitować będziemy pomiędzy kobietami nie- 
uświadomionemi przeciw oszczerczym napaściom 
owej gazety. Ślubujemy, te jak dotąd pielęg- 
nować będziemy cnoty ws-.elkie, z jakich dotąd 
słynie kobietą polaka, a z nią cały naród pol­
ski. Ślubujemy, ie  będziemy w dzieciach na*
szycb rozbudzać świętą miłość do przykazań 
Bożych, do kościoła iw . katolickiego, do języka 
polsidego, uj narodowości polskiej, ucząc je 
pacie-zą polskiego, śpiewu, czytania 1 pisania 
polskiego. Ślubujemy wreszcie, że nieuświado­
mione siostry polki wytrwale będziemy przycią­
gały do obozu polikiego, uczyły je kochać ję ­
zyk i obyczaj polski, tak jak nakazuje czwarte 
przykazanie, jak wymaga tego prawo boskie 
przyrodzone i nadprzyrodzone*.

Następne wiece protestująee odbędą aię 
w Brgucinach, Lipinach, Hajdukach, Brzezi­
nach, Rozbarku oraz w Gliwickiem i Tarno* 
górskiem.
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Księża łużyccy.
Rz*dke tfo  w  Pr isćc v.-ie o len, źe wizysćy 

kapłani kztobCcy luiyrcy, mający w s'."Uch para­
fiach polskich „cijTeiysJLów", wyuczyli się j";syka 
polsk'ego, ażeby odptdwieć ćla aas/ych robot&i 
k ów  csebiae „pcUkie nabożeństwa", z pnLkieiai 
k * ani. tai, litaniami, z p isk: a  śpiewem; i żeby po 
yeLkn fłuCLzć spowiedzi. K»u;żi łużyccy uczynili 
to z własnego natchnienia, bez jakiejkolwiek -gita 
cyi lub zachęty z polskiej strony

Czynem  tym okazali, jak  głęboko p tjarją  
obowiązki C u r i e  a n i t n a r n m ,  jak  żyw ym  w  
nicn jest katolicyzm , a zp razen  złożyli dowód naj- 
pięknie szej „wzujam neści (słowiańskiej* s  szlache­
tnej bezinteresownej przyjaźni dla Polski. Zw ażm y 
I tą  Jeszcze okuł 10nieść, 2e caCui księża łużyccy  
nie śzukaL sobie z tego chw ały, me robili z tego 
p(zwodu reklam y swem u Słowianofilstwn ogólnemu, 
Czy peloucfilstwu w  szczególności— nie p o ttąra liaię  
nawet, żeby w  P olsce o tem wiedziano. Skoro ato­
li  rzedz docnodzi do naszej wiadom ości (od rodaka, 
bsW lącego w łaśnie W tamtych stronaCL), naszym 
cbowiązkiem  nadać jej w  P olsce rozgłos jakraf 
w iększy. Społeczeństw o polskie “ » d^ug w d zię­
czne ści w zględem  łużyczan. Z apracow ali tobie 
k b ę l*  łu życcy  rzetelnie na polskie tym patye i pol­
ską podziękę.

Z  tego też w zględu nie należałoby zapominnć 
n tem, że w  Paszczycsch, w si w  okoiicy Kam ieńca 
w  Saksonii, odbędzie ale d. 11 b. m. zjazd w szy ­
stkie L stow arzyszeń łużyckich z powodu jubileuszu 
najstarszego z nich, zwanego .L ip a*. Bedzie w iec 
ten dzień jak b y przeglądem  sił łużyczan.

Kronika polska.
—  Nspari bandytów, Niedzielny .K u r 

W arsz ■ donosi, że w sobotę okoio godz. 6-ej 
wieczorem dwaj bandyci; zatrzymali karetką 
pocztową, jadącą z Kriśuifca do Lublina, na

- drodze około majątku Trzeszkowice w pow 
luheifkim i, grożąc browningami, zrabowali jed­
nemu pasaże rrw i 52 rb. i zegarek złoty 
z łańcuszkiem, drugiemu 2 rb Następnie ci 
Mmi bandyci usiłowali wykonać napad na 
dwór w Trzeszkuwicach, ale właściciel majątku, 
p. Stiutyński, ze służbą odparł napad.

—  Dcm ks'.ątąt BLiON ieckish Warsz. 
Tow . historyczce przystępuje do gruntownego 
odnowienia historycznego domu iwiążąt Mazo­
wieckich na rogu placu Starego Miasta i W ąs­
kiego Dunaju. W styscy lokatorowie tego do­
mu już opuścili zajmowane lokale. Pozostały

"tylko sklepy, które będą również usunięte Od 
nowienie domu będzie odbywało s ą  pod kie- 
run) irm specyalcego komitetu, złożonego z rze­
czoznawców. W e lłu f projektu,-lół doccu, g te ię  
obecnie mieszczą się sklepy od plscu Starego

.M iasta, ma być zajęty na k&nceiaryę Tow, Na 
ZDtory i bibliotekę przeznaczono pierwsze i dru 
- «  piętro.

Listy z nad Wilii.
Po sześciotygodniowym ponymc we wsuflo- 

dniej Galicy 1 powi aca r  znów do pracy infor­
mowania czytelników „Dziennik* Kijowskiego* 
•  stosunkach, nastrojach i żyd  u nas-c u na 
Litwie.

Nie skoóczył się jeszcze sezon ogórkowy, 
życie społeczne slabem jeszcze bije tętnem.

O  wyborach do rady miejskiej nazna­
czonych na jesień zaczęto jut myśleć— powsUl 
konreet wynorczy, który nieouwem już do in­
tensywniejszej ma przystąpić pracy, mającej dla 
nzs niezmiernie doniosłe znaczenie. Pojawiło 
Ł ę  nowe wydawnictwo „Promień*, będące już 
trzedą dwugroszówką w Wilnie.

Przerwane zostały przedstawienia w le­
tnim teatrze z tego powedu, że część artystów 
opuściła W Ino nie uprzedzając dyrektora o 
zaangażowaniu do teatru łódzkiego; mówią o 
skleceniu nowej trupy, by dotrwać do końca 
sezonu, ale już tą trupą nikt s ę nie interesuje, 
a wtszysey wyczekują otwarcia nowego, stałego 
polskiego teaiu, w którym pod dyrekcyr; p. B» 
ranowskiego rozwinąć ma skrzydła prawdziwa 
kstuka polska

Trudne warunki wydzierżawienia naszego 
teitru nie zwabiły żadnej poważnej f "my tea­
tralnej, zostame więc dokonana nowa próba—  
oddania teatru w ręce nie aktora, lecz dzienni­
karza, publicysty - literata i przypuszczamy, że 
wyjdzie z niej zwycięsko.

Z a  miesiąc ma być otwarta wystaw? dro 
bnego przemyiłu, która ze względów oszczę 
dcościowych pomieszczona będzie me na placu 
Łukitkim, a w sali miejsziej Ze względu ns 
niepewną zawsze aurę, może to wyjść r a do­
bre wystawie.

Przeprowadzone statystyczne drne co do 
ruchu pątniczego od rom  1905 wykazały nad 
zwyczajny jego npfdtk. Nsjwiększy b j ł w  1907 
roku, najmniejszy w roku ciężącym, gdyz z 45 
tyrięcy spadł do cyfry 7,000. Najwięcej piel­
grzymek przybywa z gub. wileńskiej, dalej idą 
gub. grodzieńska, mińska, kowieńska, suwalska 
i łomżyńska.

Jeżeli p ó jc ie  tak dalej, to zaniknie zupeł­
nie zwyczaj u ludu wędrowania do stóp olta 
rzy w  celu szukam* pociechy i nadziei.

Niepomyślny również objaw zauważyć się 
dsje w rczwoju Ltnlęiacego od roku 1909 ,T o  
warzysłwa współaziticzego spożywczego*. Po* 
wstaio ono z iu-cy ty "»y ks. Kuleszy i działal­
ność jego początkowo bardzo była ożywiona. 
Na odbytem przed peru dr iami walnem zgro­
madzeni J doroczncm okazało *ię, że Tcw arzy. 
stwo chyli aię do upadku i n ileży obmyśleć 
środki dla rapewnit ma mu dslszego istnienia Przy­
puszczać jednak trzeba, że phców ca uratow *- 
da me będzie, gdyż jak to cięsto u nas bywa, 
zauiant zjednoczyć s.ły w jednym kierunku, 
podzielono aię na grupy, wzajemnie s ę zww.- 
czające i nie zacłanu wybrać zarządu, któryby 
petraf ł iostctucyę na nogi postawić,

W  „Rj&koj Mołwie* znajdujemy wiado- 
ntcści, że ped wpływem agitacyi nacyonslistow 
i związkowców, ziemstwo mińskie doszło do 
przekonania, że zawcześme no założenie uni­
wersytetu na Litwie, ale, że gwałtownie po­
trzebny ,eat instytut rolniczy.

Na posiedzeń^ komisy; specyślcej oświad­
czono się za otwarciem tegoż, do w spółudział 
postanowiono zarnz zaprosić ziemstwo moby- 
lowskie i w.tebsne, oraz komitety gospodarcze 
gub. wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej.

Diw szybszego urzeczy wistnicnia planów* 
uchwalono zwrócić się o poparcie do .T o w .

zccb  odnic- rosy  i skiego* istn iejącego  w P e te r s - i  X  nic oac-że je 4ń;:k r. sh d d b y  t« j korzystać, 
burgu i p o w ierzo n o  przew odn iczącem u k o m is ji ję d y *  cierpi aa podś-grę, & lekaźs zakazi, ją mu dłuż- 
zad an ie  poin form ow an ia  się w Petersburg u co ] zega przebyw ania w bądź Co bądź, Idość wPgutayta 
do tego , ja k  p r ę '#  o p ro jekt n jcźe b yć w  żyt ie |  parku. O jciec ś w. spędza w ięc w  parku tylieo kiika 
op row ad zon y. SzlUichła gub. r/u sk ie j, m *_ ącj*aledw ie foćzirt. Udaje się (u z  pałacu o g. ć  m. 30

rano i bąćż z jgłów nej Sali mieazkacift letniego, 
bądź na v/elatm  powietrzu, w  cien.u drzew, pracuje, 
lub udziela audyenCyi. O keło  10 zajeżdża powóz, 
którym O jciec św. znowu w raca do pałacu.

n ł y  srtreg stypeńdyów r  moskiewskiia in6ty-j 
tucie rolniczym, postano = U a przenieść je do 
instytutu c a  Litwie, jak tylko będzie założony 
Mińsk ma być sieolisaiem nowego instytutu.

Jak douoszą, w Mińsku ma puwatać bauk 
pod ńazwą ,Pć laocno /.a-hr.daiegc*; minister 
atwo finans^iw udnrfflj już swego pc z wolenia 
Zadaniem banku będzie służenie pnedewszyst- 
kiem interesom ziemiaństwa, udzielanie kredy­
tów melioracyjnych, na zakładanie fabryk po 
wsiach, na rozwój przemysłu rolnego, n« prze­
mysł k ś c y  itd.

D ługdrw ałe deszcze w  okolicarh Mińskc 
boleśnie odczuć się dały, przepadło siano i ko 
aiczyna, a hnńcziące żniau odbywające się 
też w warrnkach nieodpowiednich, nie rokują 
re;ulłatów pomyślnych Podobne wieści docho­
dzą i 7. innych okolic kraju

B ud zo  nczętutzaua od nitjakiegoś czaifu 
na Litwie miejscowcść kuracyjna Druaiicniki 
wchodzi na drogę koniecznych i dawno ocze­
kiwanych udoskonaleń- Odbyło się zebranie 
członków zarządu zdrojowiska przy licznym 
współudziale ludzi kom patent dych i uchwalono 
wybudowanie nowego domu zdrojowego, od 
powiadającego wszelkim wymaganiom komfortu 
Koszt jego wyniesie 300,000 rubli. Energicznie 
wzięto się do urzeczywistnieni* projektu zw ró­
cono się^już ofjwykonanie planów do^waruzaw- 
skiegn biura budowlanego architektów Czo­
snów skich i wielu inrycti architektów.

Jest więc n i dziej s, że śpieszący tak licz­
nie do Druskicnik kuracyusze n « będą już po 
trzebowuli wyrzekać na niewygody kr ijowycb 
zdrojow.sk, znajdując w  nich zaspokojenie kul 
tur sinych potrzeb.

E . W .

H m  orjtnlicya.
Pod wpływem koraplkujncych się wypad­

ków na Bałkanach zaryaowela się ściśle prze­
strzegana soudarpość aurtryacko-prusk*, urzę­
dowa solidarne ś ć  trójprzymierza. Pomimo usi­
łowań skierowanych do tego, aby dysonanse 
te j akr aj bardziej ukryć, przedostały 6ię ich 
echa do prasy obu państw, a ze strony pru- 

j nie cofnęła się prasą^inspirowana przed 
otwartą pogróżką z e r w a n i a  jjjs o j u s z U- 

Ulegające wpływom ambasady niemiec­
kiej pisma wiedeńskie nie oflreszialy symulo­
wać wielkiego zaniepokojenia z tego powodu, 
a odgłosy tych obaw m i r a b i l e  r i s u !  prze-

na s?pa'iy pism polskich

imentu i dez--ń*en-
głon pi Brr. 5 .D e r

uOitały się nawet 
w Galicyt.

W śród tego zgiełŁu 
tacyi zwraca uwagę spokojny 
Morgen* z dnia 1 1 o. m. Z  gotijfc ni poczu 
ciem władnych ail ocenia fen ergąn surowo 
wybryki prasy niemieckiej, która grozi, że rząd 
niemiecki oglądnie eię za ccw cm  przymierzem

.Zasługi wzajemne A usiry i Niemiec —  
W7~odzi ,D er Morgen*— są conajmnitj równe, 
Znana jest ■wiAnoić Kiaaófc wobec burd 
marokańczyków i turków, więc stLnowisko ich 
wobec Austryi nikogo nie zad”  ria. ,C zu- 
chemar d s coalitions* nie przeraża Austryi. 
Wzamian za Niemcy znajdą Austro Węg^y na- 
tycan iastowo wiernych sojuszników w /ynglu 
i Francyi, o co swego czasu bezskutecznie za­
biegał zmarły król E iw a rd j podczas pamiętnej 
wizyty w Jichlu. Korzyści nowego sojuszu nie 
n»o|Eą być nieznaczne, skoro lawa złotą fran 
cuskiego skierowana zostanie ku Aualryi.

.C o  s’ę tyczy sąsiadów ns granicy wsebu- 
driej i po udniorej nie omieszka A cstrya za 
cenę odpowiednich kompensat zrobić dla siebie 
korzystne i przyjszae slorunki*.

Ł Nałykane.
W ctykan w  parze upzłów  letnich Czyni w ra 

żenie miasta opustoszałego; w yludnił się istatnie, 
gdyż tak sama, jak większość rzymian schroniła aię 
w  góry i naa f o r  za, tak i m ieszkańcy pałaców  
w atykańskich, kardynałow ie, monsigi iorow ie I inni 
dygnitarze papietcy rozjechali się na w szystkie 
3trony na w ypoczynek. K ai dyna łd wie banrią prze­
w ażnie w  Fiuggi, Yallem brosie, Piemoncie; tylko 
kierow nik polityki watykańskiej, kardynał Merry 
dcl V«1 pozostał u boku Ojca św. Jego E m inencja 
stw orzył sobie snrrogat w illegiatury, zam ieszkaw szy 
na Monte Marło, w  w illi papieskiego generalia.*'- 
a u ta , pułkownika Blumcnatiela, skąd roztażza się 
przepiękny widok na tybrzańską dolinę. W  w .lli tej, 
ustawicznie wystawionej na chłodzące w iatry, ła ­
twiej jest przetrw ać upalne dnie, niż w  jakim kol­
w iek innym punkcie miasta. E'a wniej kardynał Mer­
ry del V al zw ykł b ył lato przepędzać w  znmKu pa­
pieskim, Castel Gandolfo, obecnie, odkąd drugi do­
radca O jia  św., kardynał V iv e t y Tuto zachorow ał, 
kardynał Mernr del V a ' musi w yrze c  się w akacyj­
nego .d o lce  far n.ente", aby b yć w  pobliżu O jc i 
św. Z  Monte Mario bow iem  jazds do W aty kann nie 
trw a dłużej, niż kilka minut. Kto ntógł z dostojni­
ków  papieskicn, poszukał sobie zdzla  lub w  pobli­
żu W atykanu ulgi lub cChronieni* przed dolegliw o- 
śclatai tej unalnej pary roku, tylko .w iętie n  W a­
tykanu*, O jciec św . nlgi m leć nie może. A w łaśnie 
o r g in tz a  Piusa X  w ym agałby Chłodniejszego aii- 
m; tu zw łaszcza w  lecie. Pnpież bowiem  p rzyzw y­
czajony jest z dawnych lat do w ytrw ałych  wędró­
w ek w  górach i nzd morzeoi. W  casach, kiedy 
było jeszcze państwo kościelne, pop!ęże przebyw ali 
w  obecnej porze w  swej le iy d en cy i ietniej C ssiel 
Gandoifo, cudaie połuionci u ?.'.Sp gór a :a*ćikieb, 
s  b y ły  i Czasy, kiedy za ic ry d tn c y ę  uapie.;ką słu­
ży ł K .rirynar Jeszcże po dziś dzień znajduje Się 
tam besb papieski, z którym łączą e;ę Ifc.tne wspom ­
nienia - najśw etniejszych c/.asów papiestwa.

D olegliwości pary lctuie| łj  godzi w  W atykż* 
nie w  pewnej miei ze ta okoliczność, te  m ury pata- 
Cu papieskiego są lak grube, iż, zw łaszcza  w  apar­
tamentach po stronie północni j, panuje chiód nawet 
w  najJard fiej upalnych dnuch. CńlOd orzeźw iający 
daje i park watykański, który Coprawda od śmie ci 
Loona X ll i  jest dość zaniedbany. Papież Leon XIII 
Spędzał w ogóle e  te lrto w  parku, w  pra itarej 
w ieży, przem ienionej w  .arcym iłe a ic l ik t n ie  leU ie.

Sobowtór lorda Berosforda.
Zabaw ne zdarzenie podaje „Pall-Mail-Gazette*. 

Oio, j»k się okazuje, popularny admirał airglćłPfti 
poamda jak dwie krople podobnego doń sobowtóra.

Przed paru dniami ca  t.vt,sie aryitokratydz- 
nego „W elKom e Club’u“ w  E arls Court spożywało 
w ieczersę kilku prz-dstaw icieli w ielkiego świat* 
londyńskiego. W tem  ukazuje się w eleganckim  
fraku dżentelmen, w  Którym biesiadnicy poznają 
lord? Bcres-orda. ,G lic  Charles* rozlegają się gło- 

— Chodź do nas*. .L o rd  B ererfoid" narazie się 
opiera, w reszcie ulegając zaproszeniom siada. .C o z 
słychać w  C ow eł ? Jak się udały doroczne tygod 
n ijw e  regaty* sypią Się pytania. K u powszechne­
mu zduflaienirf „lord Bereaford* odpowiada, w cale 
Się nie w stydząc tak nieodpowiedniej dla renomo 
wanego soertsm ena obojętności, że z C ow es w y ­
jech ał przed rozpoćzędrm  regat. Zdum ieni słu 
ehaCze dopytują o przyczyn^ takiego pośpiechu. 
„Bu ja —odpowiada filozoficznie zapytany —  opuści 
łem swe *ianowisho“ . Zdum ienie obecnych .niema 
granic. .lak ie  stanowiska? „Ano płatniczego w  
Grand Hotelu w  Cowes. Gospodarz nie chciał mi 
podw yższyć pen sji, v i . C  przyjąłem  potadę w  W cl- 
Oome Club*...

„D imn:emany lord Charles B crts fsrd  okazuł 
Się Charle&’eaa Johnsonem, starszym kelnerem  ho 
tclow ym  w  C a w e s ,

Uprzedzony o zdarzeniu prawdziwy lord Be- 
reflford, który istotnie bawi w  Cowes, zwrócił się 
do fahnsopa z następującym llstena:

„Kochany sobowtórzel Zupełnie bezwiednie 
Sprawiłeś roi w  ciągu ostatnich dni c a ły  Szereg 
przykrości. Z a  w szystkie twoje spraw ki jl tu mu­
szę odpowiadać. W czoraj naprzykład gołpudarz 
w asz zrobił mi sCenę, żądejąc bym przedtem  nim 
zacznę w waszej rettauraCyi jako gość iadsć, za 
p łacił za stłuczony Serwis i zepsuty zamek w  Spi­
żarni. Mam już tegu dosyć. Trreba, żeby jeden 
z nas przestał być podobny do drugiego. Posyłam  
ci ao funtów i proSrę, zapuść sobie b r e d ; i w ąsy, 
łatwiej bowieua u nas 1 przyzw aicie chodzić niego 
lonym  kelnerowi niż admirałowi*.

rus
Zńanego Mietiizykowa nawiedzają 

oz?sim zdrowe myśli, Liórc jednak dziwnie nie1 
licują 7. osiobą i miejscem twórczości szanowne­
go publicysty. Skarży s?s ot; n» 'poptępowacie 
państw bałkańskich, które, pofciw-ny Bułgaryę 
podzieliły tcjytoiyum  zdobyte na Turcyt w tcu 
sposób, ii Serbjis zyskuje i,3oo;oco I uun o ści, 
wtiród Której .terbów bardzo Hiewieiu, Grecy* 
200 tys. bułgai św , Csaruogórze 200 tya. albań- 
ezyków, Rumunia zaś rdzennie bułgarską pro- 
w m cyę.

„Pżnow le dyplom aci— pitze Mien**vkow— raz 
i s t c c  dowiedli głębokiego niezrozumienia zaaady 
narodowościowej I tej psychiki, która powoduje 
waśń. D yplom aci mieli p ized  sobą n a p y  geogra­
ficzne 1 tablice statystyczne ludności i krajali tery 
tory u m z ludnością jak pieczeń z farszem, nie zwra 
CająC uwńgi n* pragnienia i Interesy narodowe.

Z i  in k ą  bruminą zniew agę latury, rr-  n' trą­
cą  z ciemn«ia,— półw ysep bałkański znowu uKarze 
Bóg i nie tylko małemi wojm mi hratobójczeDil, 
lecz i chorobą w ew nęhsną, którą wnoszą inoroncy 
w  każdym  kraju.

Po „brudnej* wojuie, za w aiłszy  niezbyt ucz­
ciw y pokój, narody brłk»askie zobowiązują S'* o 
beCnie do nt w ych zDrcdnl: inurodcy oczyw iście 
m arzyć będą o oderwaniu się, zaś lu d y  rdzeiu e o 
połknięciu iuorodcóir, t. i. tozpoCznie się ta sama 
p o d ł a  (inaczej w , razić Się nie nrogę) historya, 
która doprowadziła T u rćy ę  do rozkładu.

Każde z państw łułkańskich  zjpra^ nęło ode 
grania roli maleńkiej T u rty i i zf.ąarnęła ile m"g»o 
ludności obcej. Każde postąpiło ji k Starożytna Tro 
js , która w eiąąręła  w  m ury sw e drewnianego ko­
nia D inajczj k o w . Zam iast spokojnego i zgodnego 
życia narodu jednej kr wl i w k r y , rozpoc/nie «iię 
w alka wewnętrzna, przypom inająca ausUyackie, lub 
jeśli chcecie, rjsyjjk>e życie polityczne.

Nic dsbreyp przepow iedzieć nie można tej 
gtupie narodowości, okradaiącycn się witijsmnie: 
siódme przykazanie przypomni o swem istnieniu i 
przypomni boleśnie*.

P ięk n ie  to w szystk o  brzm i— lecz w  ustach 
M ie c z y k o w y c h  n ab iera  odcien ia jo w ia ln eg o . 
P o co  ta k  n ieopatrzn ie w sp om inać o k rad zieży, 
o  krajan iu  tery  k r y  ó w , o p o gw a łco n e m p ra w ie  
n atu ry ...

O n  n e  p a r l e  p a s  d e  l a  c o r d e  
d a n s  l a  m a i s o n  d ‘u u  p e n d u !

3n/orma(ye i pogłoski

od p o w iad a ją cą  w arun kom  życia  ro d zin y  pir 
szej. P oczem  pom iędzy t im i rcd ziaacai n astęp u ­
je w ym ian a  dzieci n a  cza s  o kreślon y, prze­
w a ż n i  n a rok. D zięki podobn ej w ym ianie, 
dzieci dosKonale pirzysw ajają s o b ie  ję zy k i obce 
i zm ian a o to czen ia  w p ły w a  tW la tc io  n i  ich
iO<.wój u m ysłow y. l i e a  z wi ąt ku c e n y  S ę p o­
dobno w ielkiem  pow odzen iem  w sró a  a iy sto k ra -  
c y i rosy jskiej

—  Zatwierdzone zostały nowe ptzepisy 
o st tsowauiu taryfy pasażerskiej ki asy 4 Cena 
biletów klasy 4 wyuosić będzie połowę waito- 
ś ;i biletów idasy 3 ej.

—  W id zom  policyjnym cenzurującym lii 
my iinemKtcgraficzne polecono zwracanie stcze 
Ŝ ólnic-j uwagi na obrazy z życia robotniczfgo

pod ż*dnj m pozorem nic pozwalać na de
monstrowsnic o urazów ilustrujących ciężkie
warunki pracy, dzułidaość agitacyjną crav. 
scen, które mogą podżegać robotników prze­
ciwko pracodawcom.

Z życia rosyjskiego.
Ucieczka „Ualorżiiikuw." Donoszą * Czyty, iż 

pracująca przy budowie kole1 zabajkalsfciej >j«ty 
32 więźniów, skaranych na ciężkie roooty, rozbro­
ił*  i z * tliła żołnierzy konwoju. *3 w ięź* 5w  ucie­
kło -v góry. Podczas pościgu jednego z więźniów 
zabito, Irugiega ciężko zraniono. Rcnnego zabrali 
z sobą uciękhjąćy „katorżnLy*. Ująć zbiegów  nie 
zdołano.

CnolerJ. W  Sam arze zaiegsStrow ano w yph 
dek zastabuięcia na cholerę.

Strajk w  Baku. Strajk robotników, zatrudnio­
nych *v przem yśle naftowym w  reionie lakiński 
przybiera Coraz szersze -o,-wiary. Naczelnik miatta 
rozpocz ,ł starania o udzielenie mu 4.000 b ezrD t 
nych biletów  kolejow ych na w ypadek konieczno 
ści wysiedlenia z strajkujących robotników.

Aresztowani * Ingelezisa Jeden z bohaterów 
przeszłorocznej „panam .1 celnej* w OdeSie, gdzie 
rozt-woniono przeszło aoo ty*, rubli, St&wro-ldge 
ltzia, ekipedyior kom ory coinej. n kryw ajscy s/ę 
<Jitą< zagran cą, przyjechał do Odesy, gdzie w y ­
tropił* pnlicya i osaoziła w  więzieniu.

W alka! „chuliganów'1 z czytelnią Na granicy 
powiatów petersburskiego i peierhofsKiepo w  ma- 
jątkts ziem jtio* p. N iW orow a i"n ie je  bibli 'teka 
czytelnia, obsługujące do_ć obszerny rejon. C zy­
telnia ta ntepoduba się widocznie m iejscowym  chu­
liganom.

Przed rokiem nleznani sp raw cy wtargnęli do 
czytelni i pozostawili po 1 obie rtoay poniszczonych 
książek i pcłum anych atłibli. Obecnie w u y ta  p o­
w tórzyła się, przyczem  nie tylko porwano książki i 
połrtuano szaty, lecz część druków spalono w  
piecu.

Poszukiwanie chuliganów prowadzone są o- 
beCuie przy pomocy psów poiicyinych

Oryginalna prośna. Niedawno isunięty z po­
sady pomocnik naczelnika odęskicj Dolicyi śledczej 
Skryi.nikow  zw rócił się do adŁiin'atracyi z pruśbą 
o zastosowanie przepisów  administracyjnych o 
\ralCe z Chuligaństwem w zględem  jego własnej 
żony. Skrynuikuw  skarży się, iż żona urządza aau 
skłndale i w rg ó le  „teroryi uje go*! Adm lnistracya 
uznała, iż podobny w y pa dok nie nadaje się lo 
zastosowania przepisów, w ym ierzanych przeciw ko 
„chuliganom “

Z prasy żydowskiej.

sylać do r a r z ą iu  k ile.i P o iu d a io w o Z » c h  ^dttieb, 
k tóry  będzie je  T o zp a h y ira l w ciąiju  m esiąca. 
Z« sp raw d zan ie  frach tó w  biuro pobierać będz>e 
r.iew ielką opłatę od 25 kop. do 1 rb 50 kop. 
fealwnie r.ć *•, m y irai. htu.

—  W czoraj po południu zw iedził wysta­
wę pomocnik naczelnika g ównego zarządu rol­
nictwa i urządzeń. roluyca br. A  Jgnatjew. 
Przy wejściu hr. Igaatjewa spotykali prezes 
komitetu wystawy hr. A  Tyszkiewicz, człon­
kowie komitetu oraz urcędaiey kijowsko - po­
dolskiego zarządu rolnictwa i dóbr państera.

—  Dn. 2 sierpnia w oddziale ogrodni­
ctwa odbyła się ekspertyza, której poddano 
warzywa, nadesłane przez O Szminkego i W . 
Zukrewakicgo, oraz 14 gatunlów  ziemniaków

olowych, dostarczonych przez firmę fr. Cbo- 
miczi

—  Roboty około urządzaniu działu hodo­
wli koni na stokach ogrodu Cesarskiego zbli­
żają się ku końcowi. Stuki góry zostały już 
splaotowane i w tych dal men rozpocznie aię 
urządzanie klombów, kwietników i t. p. W ięk­
szość budynków jest już gotowa. Zbliża aię 
również ku kuńcowi budowa pawilonu W ielko­
książęcego utrzymanego w styla rosyjslim . 
Większość pawilonów buduje komitet, kilka jed­
nak budynków przygotowują eksponenc'. p rj-  
watni. Wystiiwa zajmie całą przestrzeń stoków 
i wybrzeża od parku pałacowego do ogrodu 
Kupieckiego oraz część alei Piotrowskiej do 
wejścia do Chsteau des Fleurs, gdzie w znoszo­
na jest gustowny luk drewniauj Dla przy­
prowadzania koni urządzono wejście zapasowe 
od strony ul. Pawłowskiej przez park pslaco- 
wy Wyntawa otwarta zostan:e 18 siefepoia, 
wszysiKie miejsca zostały już zajęte.

—  K jowaki komitet olimpijski zwróci! ti«; 
do prezydenta musm z preśt ą o wyznaczenie 
technika miejskiego dla^dozoru nad urządzaniem 
stadyonu d<a igrzy*ik climpijskicu.

—  W  pawilonie międzynarodowego T o ­
warzystw- żniwiarek wskutek krótkiego spięcia 
przewodników elektrycznycn zapalił a>ę motor.

—  W obec zbliżającego się otwarcia w y­
stawy Koni na stokach ogrodu Ceaaiskiepo i 
spodziewanego przybycia Wysokich Osób i mi­
nistrów, srkeya hodoali koni zwróciła się do 
carządu miejskiego z prośbą o uporządkowanie 
Alei Piotrowskiej.

—  Bawi w Kijowie liczna wycieczka r r -  
bctmfców fabryki maszyn Elworti w Elizawet* 
gradzie. Robotnicy przybyli specyalnym pocią­
giem w ilości 360 osób.

—  Dn. 4 sierpnia kasa wystawy sprzeda­
ła  n , *30 biletów wejści*k

| Ł  W ystą p ien ie  tygo d n ik a  „ R iz iw ie t*  
z te o ry ą  „ z a s t o s o w a n i a  ś r o d k ó w  
c z a s ó w  z a m i e r z c h ł y c h *  w zględem  p o l­
skiej „ d z i c z y  p r z e d n i s t o r y c z n e j *  
p o zw ala ją cej sob ie n a  ć e jk o t handlu ż jd o  ■ 
skiego, n aw et „H sjn t*  u w a .s  za  szaleń stw o i s , 
d :i, iż o so o u icy  typu p. S .-D ., au tora  artykułu  
w „ R * z k w itt ’i t * — ze w zględ u  n a  bezpieczeństw o 
pubł ezne m e p o w in n i sw o b o d n ie  eb ed zić  po 
św iecie. A rtyK uł „ I la ju ta *  k cń c zy  się  takim  
ustępem :

„Trzeba powiedzieć doradcom n .a .y m  00- 
dobtM ąo l^pu: Nie m yślcie, że żydzi w  Polsce upa­
dli tajg iiiiko, że każdy (tu następuje epitet nieeen 
zuralny) może żabie pozw alać na przychodzenie do 
na? z radami. Jcszczcśmy tak nizko nie up&dii*.

Z  tego wynika, żt i żyd zi p o itc y  zw o  
lftdiłicy „ H a ju ta * — d< f ć  mi-ją op ieki n ie p ro szo ­
nej p u b licystó w  z  „R a z sw ie ta * .

kronika prô lncyonaloa.

—  Zarząd główny do spraw gospodarki 
miejscowej o p r a c o w u j e  obecnie projekt ziem­
skiej refjrray w y b o r c z e j .  Podstawą now egoj 
projektu będiie prztdewszystkiem obniżenie 
cenzusu majątkowego, dają-ego prawo udziału 
w wyborach do ziemstw. System stanowy bę­
dzie zachowany i nadal, ulrgn:e natomiast 
zmianom orgacizacya zjazdów wj b jrczych.

—  Minister ośw iaty  złożył radzie mini­
strów projekt nowych przepisów o ernery tui ach 
dla nuuczycklek gimnazyalnych.

—  W iele ziemstw gnbernialaych i pc- 
wistowych zwróciło się do ministra oświaty 
z prośbą o pozwolenie na wprowadzenie w ży 
cie uchwał z^ror adień ziemskich w s p r w  a 
walki z „chuUgaństwem*- ^skutek tego mini 
pterstwo zapytali .dyrektorów szkół ludowych, 
o ile możliwe jest urze-zywtstuieni-t ^.arządzub 
projektowanych przez ziemstw* kosztem kredy­
tów na budowę s z k ó l  Zieznstwa zamierzają, 
wlad-le wcpju zwalczani-. Ahuligaństwa, rozsze­
rzenie sicoi szkelaej, otwarcie szkól wnesor- 
nych 1 urządzenie odczytów ruebomych.

—  Mmiąters wo spraw wewnętrznych po- 
tuczyło obecn'e kwestyę przyiączeuia się Ros/i 
do „związku wymiany dzieci4. Dó związku to­
go należą: Anglia, Fran-ya i Niemey. Dz.ał*l 
aofć związku jest następu.iaca: Każda r.dzina 
życrąca sobie iz.ąć udział w wymianie dzieci 
skitda w biurze związku pewną sumę i uuziela 
szczegółowych iuformacyi o swych warunkach 
życia, zamożności i t. d. oV*z o latach, zdro- 
wm  i stopniu rozwoju s cych dzieci. E uro 
związku wj biera w innym państwie

f Z  vism  i  od l' wespondentółu/.

—  Zerwania szyldu polskiego. Z  Mińska do­
noszą nana: W  piątek <1. 2 (t5J, b. m. dwaj Stójko 
w i rjaw ili się w  bram ie domu, gdzie mieści »ię 
pracownia tapicerska p. Kozaka, niedawno tu przy 
byłego z Lublina i, w ooec uprzedniej stanowcze; 
odm owy tegoż p. Kozaka usunięcia Szyldu pol­
skiego, za wołali Stróża i kazali mu szyld oderwać 
w obec licznych ś«Sadków podobnego bezprawia,

P. K  , którego w  domu w  tej chw ili nie było, 
po powrocie zastał tzy ld y  poniszczone i porzucone 
w  bramie. Nadto okazało »'ę, że jeden zc Stójko 
w ych  pozw olił sobie nawet w ejść do m ieszkanl. j 
t>na podrzeć w yw lcszo.ty papieru w y rzyld polski.

W ob ec tego, p. K  złożył skargi da poiicmaj 
•tra, do gubernatora, prokuratora i ministra, a nad­
to Strfi !a poc/ąpnął do odpowiedzialności Sądowej 
samowolę i uszkodzenie Cudzej w ła steśc i. Szyldy 
naturalnie bezzw łocznie kazzł z powrotem przybiś 
na dawne miejsce.

WYSTAY/A.
Kroniku wystawy.

—  Komitet wystawy zwrócił si^ do na 
czelniza kolei Południowo Zachodnich z prośbą 
o ułatwienie przewozu na fct. Ustyaówkę ma­
szyn i narzędzi roloicr/cb, w ysyłanych  na kon­
kurs Przewóz wyznaczony zastał w dwóch ter­
minach, przyczem za każdym razem potrzeba 
będzie 10— 15 platform. Poza tem komitet ro*- 
po:zął starania o powiększenie w czasie pc- 
międjy 18 a 31 sierpnia liczby wagonOw w 
pociągach osobowych, lub też wyznaczyć do 
st. (JstyLÓaki spccyalny pociąg dedateowy, 
który mógłby dla wygody pasażerów pozosta­
wać na torze zapasowym.

—  Od dn 7 b. m przy biurze wysiawo- 
wem zacznie funkcjonować, specyalny wydział 
taryfowy w celu sprawdzania frachtów, za któ­
rymi dostarczane nyły ładunki na wystawę. 
Konieczność utworzenia takiego wydziału spo- 
wodownna zestala nieprawidlowem pobieraniem 
przez koleje opłat za p izcw ó: niektórych ia 
dunków na wystawę. B<uro przyjmować będzie

rodzinę|frachty od wystawców i po aprawdieniu prze-

Zjazd esperaatystów.
Onegdkj, jakeśmy donosili, został otwarty 

w Kijowie 2-gi wszecbrosrjfki zjazd espeian- 
tystów.

O goćz. 12 w południe piezes kijowskie­
go T-w a esperaatystów p n. „Verda Stella* 
(Zielona gwiazda) zagaił zjazd, a następnie w 
swem przemówieniu, wygłoszonem w języku 
esperanckim, pozdrowił obecnych, dziękując 
zarazem za przybycie na zjazd.

Następnie zostały dokonane wybory pre- 
zydyum zjazdu, o którweń pisaliśmy.

Po uKonstytuowaniu prezydyum, prezes 
kap. Iljcsztwicz, dziękując za wybór, zapropo­
nował wysłanie depeszy na Imię N ajw yzue z 
w yraiśm i wiernopoddaóczymij co też uchwa­
lono.

Następnie przvbylt na zjazd delegsci w y- 
gL iza ją  w jęr-kn rspr^tnd im . pozdrowienia 
od swych towarzystw. Ogólną uwagę zw raca­
ją pozdiowienia wypowiedziane przez pp. Ra- 
dzyminskiago, Basowa z Orła, Starouctsktego 
z Aschabsdu „od ęsperantystów gorących pias­
ków głębokiej Azy:* i p-tu Ternikowej z W o­
roneża.

Doza tem zostają odczytane gratulacyjne 
depesze i list twórcy języka esperanto d ra L . 
Zamenhofa z Neuheimu.

Na wniosek prezydyum postanowiono 
wysłać depeczę z odpowiedzią d rowi L. Z a­
menhofowi.

Wreszcie po w ygłoszeniu w języku rosyj­
skim referatu p. Jafgunos icza „o celacb obec­
nego zjazdu4, z którego wynika, iż 2 gi zjszd 
ęsperantystów został zwołany nie w celu roz­
ważania teoretycznych zasad języka esperanto, 
lecz w celu rozpatrzenia sprawy zjednoczenia 
wszystkich espcisntystcw, zamieszkałych w gra­
nicach państwa rosyjskiego. Następnie po do­
konaniu zdjęcia fotograficznego uczettnil ów 
zjażdu posiedzenie zc stało zamknięte do dnia 
następnego.

(Dzień drugi).
W czorai o godzinie 9 i pół r«_no prezes 

zjazdu kap. i!ja«zew’ cz zagaJ posiedzenie dru­
giego dnia zjazdu, proponując uczczenie przez 
powstanie pamięci zmarłych wybitnych propa­
gatorów języka esprranckiego W  Nteżyńskiego 
(Betersburg), P. Kochanów a (Rostów n. D ), 
i M . Tewtaszewa (Cnersoń). Po uczczeniu 
przez obecnych pamięci zmarłych, prezes p. 
Iijaszewicz ogłoś i konkurs na napisanie e  x 
p r o m p t u  pLcryi lirycznej. Pnezya powinna 
składać się z 12 — 36 wierszy. Termin akii d a ­
nia poezyi tegoż dnia o godz. 7 wieczór Za 
aajlepsne wiersze wyznaczono 3 nagrody. Roz­
danie nagród i ogłoszenie w yniku konkursu 
nasrąpi dziś podczas wycieczki po Dnieprze na 
statku do Mu dżygórza.

Następnie przystąpiono do odczytania re­
feratów. Inspektor ^lirnazyum męskiego Za- 
miatin z Charkowa wygłosił referat ,** wykła­
dach języka esperanto w zakiadacn naukowych*.

P- Zamiatin w swym referacie nawełuje 
do rozpowszechniania języka esperanckiego 
przez młodzież, a w  tym celu trzeba jej w y ­
kładać język esperancki. W ykłady języKa to- 
per-nto powinny Dyć nieobowiązujące, pome- 

aż pragnąc dojść do celu, potrzeba zachęcać, 
nie zmuszać Dla w ekszego rozwoju języka 

należy do pracy nad nim zachęcać 1 nauczy­
cieli zakładów naukowych.

Następnie p G. J woiskij referuje ,0  
wydawnictwie esperanckiem, jako o celu agita­
cyjnym*. P. G. Jaworski; wskazuje, iż dla do­
pięcia cela aslcży pańitwo rosyjskie podzielić 
na 8 okręgów i w każdym okręgu wydawać 
pisma eaperanckie, notujące wszystkie wypadki 

życia esprrantyatów.
Referat p. Jaworskiego wywołał ożywio­

ną dyskusję, w Której wskazywano, iż nie na­
leży siwaraać nowycn pism, lecz należy pod­
trzymywać już egzystujące.

Wreszcie p. W . Traczewski odczytuje re- 
erat p ni Szarapowcj „o zaaczeniu języka es- 

peianto dla nie w.domy e t* . Referentka wska-
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>ue M  miezbądtioić rozwtbręci* *;;it*cyi języka 
espcranckiego wśród niewidomych, a w tym 
celu potrzeba wydać Spcr.ytlae podręczniki d a  
niewidomych w języki; rr syjsfctm o zrufzTniu 
i wygodach iez/fca rspeqffi*a, a nas+ę|>cie,
0 d c Ł gitacya «:ę r o z *  :vite, w y d a w a ć  tan ie na 
w zór istn ie jąceg o  w  S z w e c y i pism o dla n ie w i­
dom ych w  języ k u  esp eran to.

Po naczytaniu referatu p. Szara po we j po 
aiedzeoie z*mkii<to do dma dziaiejsiego.

Dzisiaj odbędzie su- oatataie posiedzenie
1 zumki/ęcie zjazdu Na dzisiejs:em pos.edzeniu 
z ittaną wypowiedziane pozostałe referaty, jak 
również zostaną ogłoezone w formie ostatecz­
nej uchwały zapadłe podczas obecnego zjazdu.

J- S.
-^«W^nrrW, âJe,

Zjazd kooperacyjny,
III-

W alne zgromadzenie zjazdu 4 sierpnia 
r tz p c z ę ło  się od głosowania punktu 5 wnios­
ków prof. Aacyferowa, postawionych w  jego 
referacie o potrzeoie załoteaia instytutu koo­
peracyjnego i muzeum przy nim

Puut ten wywołał ożywione rozprawy, w 
których usiłowano w jjiś-iić , kto i w jaki spo­
sób będzie miał prawo rozporządać funduszem 
składanym przez kooperatywy na projektowany 
instytut. To gorących i namiętnych sporach, 
wniesiono szereg dopełnień, po których przy­
jęciu punkt piąty został ostatecznie zredsgo- 
wany w takiej formie: .Odpowiedzialneać za
sumy zoierane przez kooperatywy łety  na tych 
kooperacyjnych Bankach i związkach, które je 
przyjęły na rachunek fjndutzu instytutu koo­
peracyjnego.

.D o chwili utworzenia instytutu koopera- 
cyjnego, funduszem rozporządzać będzie tym­
czasowa rada, złożona z przedstawicieli wszyst­
kich kooperacyjnych banków i związków, ko­
mitetu popierania kooperacyi przy cLarkow- 
skien T-wie rcla-, komitetu moskiewskiego do 
spraw drobnych spółek i jego petersburskiej 
filii, edeskiego komitetu pupicrania kooperacyi 
i T-w a , Eko*, po jednym przedstawicielu od 
każdej instytucyl.

.Kooperatywy nie połączone w związki, 
mogą składać mandaty uDitrzonemu reprezeu- 
tantowi. Reprezentaat wchodzi do Rady z 
prawem  g>osu wówczas, gdy posiada minimum 
100 mandatów.

.R adę zwołuje moskiewski Bank koope­
racyjny z własnej inicystywy, lub też z in«cya- 
tyw y jednego z członków rady. W ykonywa 
uehwały rady zarząd m oskie w Bkiego Banku 
kooperacyjnego. Uchwały rady przechodzą zw y­
kłą większością gł 11Ó r

„Z  chwilą zatwierdzenia rrdy koopera­
cyjnych zjazdów, funkeye rady tymczasowej 
obejmuje rada zjazdów.

.Fundusze z-branr na instytut, są niety­
kalne i stanow<ą jeg j  kapitał żelazny, z które- 
regc procenty przeznaczają się na utrzymanie 
ńwtytutu i jego filii.

,Z  kapitału żelaznego mogą być czerpa­
ne ś*odki tylko na kupno niezbędnych placów 
i budowę instytutu".

Po uchwaleniu punktu 5-go zjizd urzą­
dził prof. nncyferowowi, jako autorowi projek­
tu, szumną owscyę Przewodniczący zgroma­
dzenia, Stdynn, komunikuje zgromadzeniu, żt 
fundusz przyszłego instj tutu kooperacyjnego 
ju t egzystuje; pierwsze ofiary już złożone. Po­
czątek zrobił auter projektu prof. A  acyl .row. 
który złożył pewną sumę do kasy moskiew­
skiego Binku. Prócz tego, jeden z członków 
zjazdu, który nie chce ujawniać twego razw i- 
tks, ofiarował swoje akcyr moskiewskiego 
Banku na żelazny kapitał instytutu. Oświid 
czenie to zjazd powitał grzmotem oklasków.

Po załatwieniu praw formalnych, doty­
czących zatwierdzenia list członków poszcze­
gólnych komisy;, zjazd uchwala wyrzec się Wy­
cieczki po Dnieprze, projektowanej na 6 ty 
sierpnia, aby nie tracić drogiego czasu. 3o~ 
atanowiono wycieczkę urządzić po zamknięciu 
zjazd-, t. j. 8 sierpnia.

Po zamknięciu walnego zgromadzenia —  
do późnej nocy pracowały ifekcye i komisye.

5- go sierpa a walne zgromadzenie trwało 
zaledwie godzinę

Załatwiono kilka spraw formalaych. W  
M*j liczbie —  uchwalono wszelkie środki, po­
zostałe po spłaceniu kosztów zjazdu i wydania 
jego prac, przeznaczyć na wydanie opisu sek- 
cyi looperacyjnej na w ysuw ie k>jawsk:ej, a 
gdyby pozostała jaka renta, tu złożyć ja do 
kapitału żelaznego instytutu kooperacyjnego, 
iako dar . 11-go kooperacyjnego zjazdu w K i­
jowie 1913 roku".

Resztę dnia zapełniły prace w sekcyacb 
i komisyach.

K R O N I K A .
K t l e i l i s a y k ,

D ali 6 (19) Przem ienienie Pańskie.
Jatra 7 (ao) Kajetana W

W M k M  k u n  ą  4 *» 15- 
l i s i m  ■ ( i< h  7 m h  

EJIageśk ta li gads. 14 *  F

h l M C i P i f k  m « « o ł* y o * « f B  

19 s ia r p n la  n , i t .

ROhU 1573. Pcselstwo polskie z b skupem 
Adamem Ko: tarekim na czele odbywa wjazd 
uroczysty do P iryta .

—  0 czytelnią. P. J-n«’na Olszewska 
właścicielka czytelni, prosi n»s o zaznaczrne, 
iż wbrew rozsiewanym pogłoskom, nie zamie­
rza swej czytelni zwijać, owszem od jesieni 
rozszerza ją i wprowiidta ulepszenia.

—  Z P. T. G. W e środę dn>a 7 b. m. w 
lokalu Polskiego Towarzystwa G :mnastycznego 
(ul. Lwowaka Na 12) odbędzie się walne zebra­
nie sekcyi wioślarskiej T-wa. W obec ważności 
straw , jaki mają być na zebraniu omaw.ane, 
wydział sekcyi prosi druboa o jaknajłiczn<cj*zy 
ud ciął w zebraniu, bez względu-na to, czy za­
wiadomienia imienne będą na czas doręczone.

—  Sprawy Szkolne Na zapytanie guber­
natora kijr»- kiego o stan»e szkolnictwa i przyj­
mowaniu dzieci do szkół elementarnyrh, pre­
zydent m .*st, Ł. j u t a  zawiadomił, że podczas 
dwuletniej deiaialności miejskiej kom syi sikcl-

tsej ani razu n’.e c d m ó a io n o  p rzyjęcia  dzieci w 
wieku s ik o lo y m  d o szk o ły . Centralne kom ite­
ty  o k ręgo w e, k tóre fun keyonują  pod kierunkiem 
Icenm yi szkolnej sta w ia ły  w n ioski c tw a r c 'a  c o ­
raz to n o w y ch  szkól, czem u LSrzad m iasta ni­
g d y  u:e odm aw ia. W  r. 1912 uch w alon o za­
ło żyć  18 nowych szkół eiementarnych lecz 
dzieci zebrało się tyiko ua 16 kompletów. 
.Powszechność" więc nauczania faktycznie w 
K ijow a już istaiejc. Jest pewien procent dzie­
ci w wieku szkolnym n.euczęszcz ijicych óo 
szkoły, lecz są to dzieci rcdńców  chwilowo za ­
mieszkały! h w Kijowie, lub też dzieci cudzo- 
z^raców.

—  Subsyayum dla zlem stwa- Departi
m .-ut rolnictwa i urządzeń rolnych zawiadomił 
kijowskie gupemialne ziem staro, iż zostało udzie­
lone mu subsydyum w kwocie 75 350 rubli na 
następujące cele: na budowę 1 urządi:en<c p/a- 
cowni przeciwpożarowego budownictwa— 50,000 
rubli, na u'rzymanie w rcJru 1913 s.kół —  
5,000 rubli, na organizowanie w gubernii ki- 
jowskidj wystaw poóurniczu ubezpieczeniowych 
— 1,250 rubli, na wydatki związane z nauką 
robienia dachówek i na pensye dla nauczycie­
li—  3,io o rubli, na powiększenie personelu tech­
nicznego —  6,000 rubli i na wybudowanie no­
wych warsztitów pokazowych— 10,000 rubli.

—  Echa rew elacyi- W  związku z rewe- 
lacyami prasy przyjechał do Kijowa inspektor 
poczt i telegrafów Dowiakowskij.

—  Roboty brukowe. Kcmisya kontrolu­
jąca roboty bruaowe zawiadomiła prezydenta 
miasta, iż kredyty na roboty brukowe w obrę­
bie cyrkuińw pałacowego, łukjanowieckiego 1 
płaskiego nie tyiko zostały wyczerpane, lecz n a­
wet oddnwna już przekroczone; wobec tego do 
czasu udzielenia danych kredytów, komisya po­
stanowiła nic zatwierdzać żadnego, przedsta­
wionego do k a iy  rachunku

—  Z sądu OktąpOWciJO. Wczoraj rozpo­
częła się pierwsza po feryauh letnich sesya ki- 
jowskirgo sndu okręgowego z udziałem sę­
dziów przysięgłych. Posiedzenia oanywają się 
w mniejszej sali ną 3 piętrze, gdyż główna 
sala pierwszego pietra jest obecnie odnawiana 
dla sprawy Bejlisa, która weqług pogłosek roz­
pocznie aię 25 września.

—  zjssd  mk-Jskl Do 9 sierpnia w sa­
li rady miejskiej odbędzie się pod przewodnic­
twem prezydenta miasta narada w celu roz 
patrzenia szeregu kwestyi, dotyczących organ: 
zacyi zjazdu działaczy miej-kieb, jaki odbędzio 
aię w Kijowie w czasie od 10 —  20 września

—  -Spfawa ltii32CZUk&. J*k już wiado­
mo z telegramów, wyrok charkowskiej izby lą ­
dowej skazujący b. naczelnika kijowskiej po- 
,icyi żledczej E. Miszczuka i b. agentów Pa- 
dałkę i Smołowika na rok rot aresztaackich 
zostął zatwierdzony przez senat, E. M szczuk 
przybył obecnie do Kijowa i. jak słyszeliśmy, 
zsmierza zwrócić s ę  na Imię Najwyższe z proś­
bą O ponowne rozpatrzenie sprawy przsz sad, 
ze względu na ujawnienie nowych szczegółów, 
stwierdzających jego niewinność Agenci Pa- 
dzika i Sidołowlk zwrócili się na Imię Naj­
wyższe z prośbą o ułaskawienie.

Jednocześnie główny świadek w procesie 
Szymon Kusznir, którego zeznania przyczyniły 
uę w znacznym stopniu do skan o ia  Miszczuka, 
złożył wczoraj na ręce pr&Kriratora izby sądo­
wej podanie, w k ir e m  presi o pociągnięcie 
go do odpowiedzialności za prowokacyę, jakiej 
się dopuścił, podrzucając rzekome dowody rze- 
ciowe w sprawie Juszczynikiego. Powołując 
się na świsdków, Kui zo>r twierdzi, iż został 
podmowiony do tego przez jednego z współ 
zawodników Mtazczuka i ąape»nia, iż obecnie 
za wszelką cenę postanowił zrehabilitować nie­
winnie skazanych w tym procesie.

—  /ctwierdkoflio uchw ały. Gubernator 
kijowski z>twierdzi) 1'chwałę rody miejskiej w 
kwratyi nrdmii-raego podniesienia przez syndy­
katy cen węgla kamiennego i materyaiów bu- 
dowlanyclij pod warunk em, iż odnośne stara­
nia przedsięwzięte zoataną za pośrednictwem 
władz administracyjnych.

—  FjnłnJk Stolypina. Zarządzający ko ­
morą celną w Radziwiłłowie zawiadomił prezy­
denta miabia, iż 4 wagony z częściami pomni­
ka Stolypina priybyly do Radziwiłłowa, gdzie 
zostały pwtładnwanc do wtgonów’ rosyjskich 
i wysłane do K ’jowa.

—  Nowy dra. kontraktow y. Firma ,E x 
port-Impoit Bureau" M. A rinsteina w Bet l-me, 
zawiadomiła zarząd miej ci, iż projekt nowego 
domu kontraktowego zoztai już opracowany i 
wysłany do Kijowa, Firma prosi o nieza łączne 
zatąierd-Cńie projektu.

—  Rozporządzenia prezydenta- Prezydent 
miastk zwrócił się wczoraj Jo członków zarzą­
du miejskiego i prezesów w szystkich. komisy! 
wykonawczych z prośbą o ścisłe obliczenie ko- 
* tow wszystkich robót budowlanych, jakie za­
mierzone zostały w sezonie bieżącym, orzy- 
czem, gdyby okazało się, iż koszty te prze­
wyższa udzielone w każdym poszczególnym 
wypadku kredyty, zalecił zreduLować roboty w 
ten sposób, M y  w uiczeta nie przekroczy ć pre 
limioarza- Wydział buchaiteryi również otrzy­
mał rozporządzenie, aby w żadnym ja iie  nie 
dopuścić przekroczenia kredytó w przez po 
szczególne wydziaiy. O ile z»s bez kredytów 
dodaikowych w żad^n sposób me można było 
się obejść, mogą być one udzielone wyłącznie 
aa  mocy odnośnej ucbwały rady miejskiej

_  G ŁÓ W N E  W T U R A N E . W  kwietnie b r. 
rozegryw a i«, jak  Wiadomo, w ielką Srebrną loleryę 
C ieiw on ego Krzyża w  Kijowie.

GIów łs wygrana, bryła złota, warto»:i 10 tys. 
rb, padła ns b iłrt niejakiego Ż y liar, urzędnika P ół­
nocnego Tow ai zysiw a Asekuracyjnego w  Niżnlm- 
F . w fgrodzie- ijla n to w e  kolczyki, w arleści 1000
rb. w ygrał robotnik tkacki B ielaków  v» Petersbur­
gu, a stołowi srebro, w artrści 1000 r b , szew c S ti- 
rostlenko z Kijowa.

, —  Z  1 . 'L t —Y I KIJOW SKIEJ. W yasygnow a­
no 2700 rb. na zw iększenie środków utrzymania ki­
jow skiego w ydzisłu  śledczego.

— S T R 7E L R M N A  N A  DNIEPRZE. W ie c zo ­
rem  dnia 3 sn-ri nla kijka ocób z polskie«o tow a­
rzystw a poCCzas r -ejażdżkl łódką po Duieprze 
spotkało przyrre zajście. Jacyś amatorowie -portu 
wodnego, che ic W yprzedzić łódkę, w  której się 
znajdowało 6 pomienionyrh osób, w  tej liczbie 3 
pąsie, skierowali .w e  łódki w b rew  istniejącym za- 
.-Łdom jazdy »a rzece w  teki sposób, że mogli wy- 
w o łtć  aitasiTofę. W  cdpow iedli na zrubiooą im u- 
w sg ę  posypał; Sie ruty ,-rad obelg, a następnie da 
no uiŁa Strzaiów rew olw erow ych , peczem chuliga 
ni SLybro utaknęli. Natychmiast o zajściu daoo znać 
poKcyi,.Jitóra esu liła , 2e strzelał je id tą cy  po Dale- 
fr z e  w  odpowiedniej kompanii przei»yałowiec 
drzew ny * P*idoł'i 1 znany .zw iązkow iec* A . P. 
Podczas badania P pizyzn ał się do winy, lecz o- 
św iadczył, śe strzelał z pistoletu używanego dla 
postraćhn.

— Z A G A D K O W Y  D R A M A T . Pisma zaaie- 
śeify w  aJomość, że w  pcciągu kuryetskitn, id.,cyoa 
z Petersourga do Kijew a, "op etm łi sa mobóiStwo 
niejaka M aryi Tarnowska. Bliższe szczegóły w yka­

zały, że b yła  to ^mieczkanką Kijowa W alentyna T a r­
nowska, która cierpiała aa ueurasteoię. Obecnie je 
chała ona do Kijow a ze swym  kuzynem i w  dredze 
w chw ili air.fcu neurastenii powiesiła się na rętznP 
ku, przyczepionym  do baka wagonu- Po w ykryciu 
samobójstwa zw łoki złu ono do trnrm v i w w ygo­
nię to w zro w y a  wysłano do Kijowa. Samobójczyni 
miała 32 lata.

—  K R A D Z IE Ż E . W  d. Nr *<j przy ul Labo- 
ratornej z mieszkania Lew ina skradziono rzeczy na 
sumę 431 rb.

W  d. Nr 7 przy ul.v Nesterowskiei z mieszka­
nia Tulsorskiego skradziono 265 t d . g o t ó w k ą .

W  d. Nr 26 pr*v ul, Bolszej zakradli się zło­
dzieje do micszhanła Ri>zenfel<)at lecz ktoś nadcho­
dząc przeszkodził im, pozostawili w ięc narzędzia 
złodziejskie i umknęli

Na W ystaw ie z kieszeni G. Kirejew a wycią 
gnięto 50 rb

Ubiegłej nocy włam ali się złodzieje do skle­
pu m onopolowego przy uł. Szijanowskiej i zabrali 
z kasy gotówkę w  sumie kilkudziesięciu subli.

—  T K U P  N A U L IC Y. Na ul .Sowsklrj zna­
leziono trupa 35 letniego mężczyzny. Z w łoki odesła­
no do prosektoryum.

—  N APAD . Przedw czoraj pow racający o pół 
nocy do domu I. Szczecin  przy ul. ProiaSow jar 
został napadnięty przez chuliganów M. N iem ów - 1 
kiego 1 L łńjtę. k.órzy bez powodu noranili go no­
żem i zem uęti Rannego opatrzyło Pogotowie.

—  P O Ż A R  N A  W Y S T A W IE . D jia  4'sierp- 
nia na placu wystaw i w  pawilonie m iędzynarodo­
w ego tow. maszyn żniwnych, podczas demonstro­
wania tych ostatnich od przewodnika elektryczne­
go zapalił tlę motor 1 w  nim oliwa. Ogień natych- 
mi isi zauważono i ugaszono. Uszkodzony został 
tylko motor

—  G R A B IE Ż. Dnia 4 sierpnia do idącego po 
Zjeździć Woznięsienskitn C. PawłuCzenki podszedł 
nieznany mtody Człowiek i odwoławszy go pod ja ­
kimś niewinnym pretekstem na stronę przy pom o­
c y  jeSzczt dwóch opryazlrów ograbił z posiadanych 
9 rubli, poczęta w m yscyjtrzejlzbiegli,

--  K R W A W E  S T A R C IE . W -d . Nr 41 przy 
Łukjanowieckim  z»ułku"pudCz*sTwynikłej bójki M. 
K. zbił przeciwnika G. L  iwrenowa do uttaty przy- 
tu wuości. Poszwankowsiłem u pomocy udzielił; P o­
gotowie,

—  SAM OBÓJSTW A.^?Na^Prulawceijżona słu­
żącego kolejow ego zażyła duZ. nozę trucizny i po 
mimo udzielenia p. h»ccv  lekarskiej w krótce 
zmarła.

Duła 4 sierpnia przy ul. Aleksandrow skiej 
zażyła trucizny 16 letnia dziewczyna A  T . Fogoto 
wie po udzieleniu pomocy odwiozło despei atkę do 
azpttala.

Z sąLÓw.
Kwesty a zasadnicza.

W  tych dniach IX  w ydział cyw iln y kijow ­
skiego Sądu okręgow ego rozpoznawał spraw ę zaj 
mującą nie tylko »e w zględu na przyszły  1 zs w ie­
rzycieli T o w  trzystw a o wskiej Ct-krowni i raflneryi, 
lecz głów nie z powodu powstałej ve wią^ku z nią 
prawnej kw estyi zaSaaniczęj: czy częściow a spłata 
długo w ekslow ego w p ływ a na odroczenie terminu 
dla w ytoczenia akcyi, czy  też termin ten zmianom 
nie podlega,

T  w o odeśkiej cukrt.wni w ydało w eksle p ła ­
tne w  dniu 15 lutego ryuS r.; w maju tegoż roku 
została zatwierdzona przez sąd kijjw ti.i, aćmini- 
straćya nad sprawam i pomiealonego T ow arzystw a, 
która w ypłaciła  dnia 6 czerw ca ronó r. k r e jy t ' , om 
20 proc. długów, z oznaczeniem spłaty na sam ych 
w ek Jach . W ten sp tsob  obecnie pow ttsjs pytanie, 
Czy preter* a należycie przedstawiona adminiatra- 
Cyi zatwierdzcnej pr.:ej sąd, przyzn aw aj*  p.-zcz 
ca ły  szeret; łat, jiiacana c  i.-śeiowh, będąc z natu­
ry  prętensyę w ekslow ą, podlega terminów, pięciu- 
Icta^-thu n* w ytuezenie powództw* licząc oa dnia 
terminu płatności ozaac- anet na w ekslu, czy  też 
termin jen powinien się liczy ć  od Chwili osp.tr.iej 
spłaty częściowej.

Dn 28,'inaia 1913 r adw. przys. M Kunin w  
imieniu Jakóba Esman* i  w ytoczył powództwo w  
v.' sumie 27,169 rb. 79 kop. przeciwko T-tou oće- 
skiej cun owni i rt-finery. z weki li o w y ie j pomie- 
nionym ensrakterze. Interesów odeskiego lo w u z y -  
stw a bronił adw. przys. Stefao Skoryna. Sąd po 
uługich rozpr- wach postanowi! w yznaczyć p  K- 
srr <nowi m esl jc.-” y  termin na p rze sta w ie n ie  do­
w odów  w  charakterze administracj i odeskiego To- 
^atrjrstwa Identyczny prnCrs wytoczony data! 

przeciw ko temu T-wti w  Baku w sumie 47,7ot rb. 
73 kop przez T  wo braci T . G. G lał i T . feiritin- 
gen; sp rtw a  ta rozpoznawana będzie 3 go  w rze­
śnia r. b.

Zabawy i widowiska.
Kume4ya rosyjska w gmachu opery: Dziś

.Dam a z w igonu* (in lw ci 1 k ab.et); ju tn : .C zego 
czasem  potrzeba kobiecie 1 i .B ez  klucza".

tyoeretki rosyjska: Dziś: „Pupila"; jutro
pierw szy w ystęp Mizzi FreiharJt.

\inematografy: K i n o  t e a t r  i E k s p r e s :  
n~ Tz^ i kropla trucizny", „Obudziła się wiosna", 
,1  v„oanik P it te * . K o r s o :  „W  przypływ ie roz­
paczy", „A rtyści —  h an d lT ze", „Kronika Gau- 
mont".

PTiZYJECHAU DO KIJOWA.

_, tranęo's: pp. ks. Józef Tom aszew ski
z Białej ś rrkwt, Jawel P aSzzjw ski ze Skw iry, Bo- 
esław  Rżen z M obylowa pod,, Frauelszeh Siedle- 

cki z M uhylsw a non., S.>m*-n Bojanus zJPdtei-bur- 
ga, Katac*yaa Gutaikicwićz z /aęranićy, Izydor 
Gromnicki z zagranicy Piotr DumaCzew z Orła. 
W łodzim ierz Dutka, Helen* Durka —  i h t z r u l c f ,  
Mikołaj von Ditmar, p^seł do R  P. z Charkowa 
M ch*ł Dunajewski 1 Żytom ierza, Dymitr M«rko- 
w cz z Ufy, Józef Nesterowlcz z W arszaw y, Ostap 
Niżenko raki z zagranicy, Jarosław Niebt taw lec, 
z z«graiicy, W ładum ierz N^byłoj^Jec, Mikołaj Nc.- 
gek ze S ttw u ty f Felifcf Ortyóskl z z*granlcyf Mi­
chał Priutłelcjt:w, Anastazym Pustoj siewa, Konstanty 
Pietruszewicz z zagranicy, Zofia Pietrusze_w.cz, Fło- 
rem/n Paw łow ski z W a-sraw y, Konstanty Pańfcow- 
wskl z zagrsuicy, Józefa Pańkowika, Paulin* Rewa- 
k-w l£z z zagranic--, Pi rtr Sm oleński x S o łcn jtsk , 
Semen Spem  ckl, lev.-y Sokołow sk' z Moskwy, 2->fia 
Zaleska z Bojarki, Henryk M ichalewski, Leon Tra- 
niewski, le. zy Tsm biew , Stefan M arzelewskt 1 S /ar- 
srawy, J 'han Tfiszenbruder, Jan Samotołka z za 
gr»"lcy, Artur Rejch, Stetan Czaiyj, Stanisław Roż- 
kowskt z Piotrkowa, W ładysław  Malatowicr z Piotz- 
kow®, r.eonidas^M »rko»ei, Andrzej Htp Adam 
Steblowski z Ostroga, Ryszard Nosek. Stanisław 
Nosek, Leonidas Zaleski ze Złotopola, W aCław  By­
lina z Malina

hotel rfladynitska: pp. Wieńczysław Nikol 
ski, Michał Syromiatalków, Aleksander Bańkowski, 
P.otr Kalitajewj; Władysław Tymiński, Pior Msl 
kiewicz, MichałjlBanóarienko, Michał Babkin, A le ­
ksander WaliwaCzew, Aleksander Kwaczeaae Ana- 
toliri Smnltński, Jellzej Sokołow, Jerzy Gebtch, Mi-, 
tliał Hoffmau, Piotr Niemołuwski, Micnał Poanbied, 
Wsiewołod Uićbajłow, Alek.andra Rakowa,Ttymitr 
Fedorenko, Lienida SzewCzenko, Borys Myśzakow, 
Jan A^udt. Henryk Haf nae, Cyryl Kond—tjeW, Mi­
kołaj Barsow, Ksenia Sitnik,"Mikołaj R#ri»ow, Ale- 
hsander Arndt, j Aleksander Zifferman, Endo' *y_ 
CurkriTW*, Konstanty MoFzkałew, Nadzieja Follen 
d«rf, Miohat ReżJiostwieński, Eugeniusz Dusznikie 
w c i, Iwan Njcitmkowt

Gr^mJ Hóter. pp. A lek sy  Bogdanjw , Oito 
Bskk, Michnł j  imsklj Ko sahuw, Aleksan >er Ustrtn- 
cew , Maryan Pokorszi, Mikołaj R ozow , Aleksander 
W arielicya, Fraaeisi*>ł Milkamanowicz, Anastazya 
W ietbicka Leenidaś Okłuzdin, E w eryst K ryźan sw  
ski, Iwan Monlukow, O lly  Burgoin.

jticttt JO” Hnent.nt:pp, RaszadMachmłud, Erazm 
Ratert, Michzł Żeremrk’ , Andrzej Babiewski, O lg* 
Kazare ^a, Sargiuśz van Za-»*»dzkł, Aleksander Aba- 
z-i, Zofia A baza, Ksrol Hefszmtdt, OtCryel Fdip. 
Marya yonEZawadzka/SergiUsz Szczegalajew, Nina 
Nitoisjewa, Mikołaj Wolsk*, W łodz‘mier* Brach 
ruan, Justyna uopła'wtka, Aleksander Ryjtrow, M'- 
kcł.j Frnin, Aroa Bur.*, Nina Mzgierowska, Dy- 
iŁtr Rudzicki, M kołsj Sołowiew, Aleksander Dan- 
ctger

h  lei Praga: pp Apolina K oiiaa  z zagranicy, 
W ł d r.n retz Jaks >n, A leksy S iczaw tń tk i z Peters­

burg^, A . S epicki z K'j>rri!ówki, T. PelriT.san z No 
wo Wiiej ska, W . K rasow ic' z Warsza-.ty, K. C«e

ICzot z gub. W ołyńskiej, 7.. Gnsz^nieoko z C har­
kowa, !. W ołow ski :: RaJow»!2, S  A udtrska z Ode- 
.‘■'y, i A f in y js w  z Tuty, K osztlew  z Petersburga, 
Heinrichów z Petersburga, P. SoroCzerko, K;zn:e 
uitcki, M D tjulkow , P Diaskow, v A  j r g ! '.a, z t e 
tersburgs.

ł łc te l  TJniuersak pp. Zenaida T im uszetko z 
W innicy, W łodzim ierz Budański z P r;yłuk, r io if  
Braket, Aleksander Drom tnow sa. z Humania, G l„a  
I edutowa, Natalia von Szlejer, Barbara Ktenczyń- 
*ka, Eug^niuaz Sroński, A lek sy  Iwanow, Franciszek 
Frełich, Stanisław  T oin ts z W arszaw y, W ładysław  
W ens z W arszaw y Marya Strenger, Antoni Michal­
czew ski z gub pod. Józif ire file k , M. B roćbow icz 
z Kamieńca

Pgjffsł-H óti:: pp. Zofia KrawCzenko. A lek san ­
der Grinbtrg, W łodzim ierz Biocb, Nadziej* Tuź 
.^ina, Jerzy Sfm kowicr, Jsri CeCyniowSki, Feliks 
Hetlar, Antoni M uttrlk h. I .ukasz Doński, Leou Sta 
roSielski- W alentyna Starosielską A. ZarnarjsiiC, 
Antoni Zuk, Płot. Doński, Leon Tillie, M ieczysław 
Mutermilcb, Teodor O sipow, Johan Kreger, Leoni 
d«s Turkowski, [.eon D om brow.ki, M cjcr C arew icz, 
Daniel S tulnun , Jan Ja«t>ajkin, l ik ó J  Du wiński, A b  
rahara Kywkiu, Jabób B iciltsk i, Michał (Jurewicz, 
W łodzim ierz PeCharzkis, B orys W ajnsitok, W iktor 
Spekktr, M oiiebi Połoński, B orys Chmielnicki, M. 
Gruferman, M,cLał Gcjsner.

H otel mitaye. pp. A le k ’ snder Jt Szniewski, 
Natalia )u„zniew*ka, Ksenia F«ioł. W łodzim ierz 
B rzeikl, M kełaj M i.bacb, Pudel.: E iwa J, helena 
F.ilwald, Elżbieta Statni^ wicz, Marya Miratgo-.KS, 
C oryl Biełogradow , Katarzyna B itłagradow a, l.uko 
łaj Rokotów, Eliasz Szuw ał, W łodzim ierz Sluziński, 
M. Promt«*v

Grand-Hdtel Imperial: pp. Icko P olitzczuk, 
Mendel B ersk1, S. T a ż s lo w sk i, A ron fridzon, A>ra- 
hai_ Mogiiewaki, F. Mincker, I. B .szuk, L. Godzin, 
Ludw ik Rudnicki, M. Pines, A . Sukonnik, O. “ i- 
chura, O. Kram arowski, U trek Majewski, Jan Ro- 
sitin, Anna Reigarten, B  Brrtcnzou, [ózef Berlund, 
S. Grolfle^brrg.

Hotel itotyet: pp. W łodzim ierz Kalinowski, 
W łodzim ierz Rutkow ski, Elżbieta Sinicyna, Piotr 
Sorokin. Filip Beńkewsk>, Mikołaj 1 warzuticz, Ro 
bert Kej, A . Lorenzo, E. Zw antenzo A . Dubois, 
B azyli Sawinów, Marya L ir  ko, Franciszek W .ó - 
błewski, O lga Zołotow a, Tychon Stemkowski, Mi­
kołaj Perekalin, Jan Skw orcow , Tym oteusz Koro- 
lew , Antoni Petzold, B azyli ignatow, T . CrlnCe- 
wicz, 1. Syćzcw , H. Kórnicki, A . Losicki, A . Krusr- 
Czenko, A  Kuczwtna, K . FJ, A . Surliniew, A . Jei- 
woljewa, \ f. Sw iatłow ski, W . Norma, M. Matr ar- 
ski, A . Kazańsai, S. Perenaziem, G. Florkow ski, O. 
Artinm ejkt., M. Żurt.kow«ki, P. Pietruszcw, A . Po 
ruczkr, I. Perfiletow  E. Aytronomow, B. Czeren- 
kow, R FiliyCzuk, J. B edoniew, J. Wofc-idaniuk, B. 
Sibirenko, J. Berest, M. Ticboaraw ow , M. Kuinie- 
wii, S. Btedniakow, A B cgdanow , K. W arzar.

Hotel Kuni: pp. Jan Hossę; W ilhelm  Pul, 
Aleksander Luuienku, Lucyan Dziarski, Edw ard 
Turski, K. Guttenraucb, Piotr SoUkow

N A D E S Ł A N E .  

Leczenie gafećca staaiowego.
Miejscowe ie£i.ci'.ic gośćca stawowego (reuma­
tyzmu) nole a ntz n ert”  hamem ustaleni 1 ząątz- 
kowauego stawu i gi* stosowaniu środ kó-, 
uśmierzających ból. Główną jednak uwagę 
należy zwrócić n a usunięcie przyczyn, powo­
dującymi to cierpienie drogą wydalenia z ki­
stek drobnoustrojów i wydziełsayeb przez me 
trucizn. Do tego celu siu tyć może stosowanie 
dyety mlecznej, środków czyszczących i t. d. 
i t. d. Przy wyborze śródków czyszczących 
trzeba być Jednak niezmiernie ostrożnym, gdyt 
środek ten, odkażając kiszki, nie powinien po­
wodować zapalenia śluzówki dróg trawienn-ch 

Cascarine Leprince odpowiada w ła iŁie 
tym wszystkim wymaganiom leśn ictw a. Środek 
ten bardzo wygodny do stosowania i znakomi­
cie znoszony przez chorych w ilości 1 lub a 
pigułek dzifnnie, szybko i skutecznie odkaża 
kistln, d z .ę l ' swy m własnościom iólciopędnym, 
a żółć. jak wiadomo, jest naturalnym i w y  
tu icpityia  środkiem, odkażającym Liazki. 10027

Telegramy.
94 i  o r a t o r  d m t ó t e  w ta n r f A g m a | l  r i  

m n b w n k u s.

W  ubawie okruclóństw .

Konstantynopol (-UP-) W edług doniesie­
nia „Tanina", ludność grecka Dedeagaczu pod 
wtażraiem okrucieństw, buigarskich, dowiedziaw­
szy się, że zgodnie z traktatem bukareszteń­
skim wojska greckie mają ewakuować miasto, 
zwróciła się do dowódcy oddziału greckiego 
z prośbą nteopuszczania miasta. Wobec trgo, 
dowódca oddziału greckiego zwrócił się do do­
wódcy wojsk tureckich w Demolyce z prośbą 
wzięcia pod swą opiekę greckiej i tureckiej 
ludności Dedeagaczu. Dowódca grecki uprzed­
nio wyznaczył termin ewakuacyi i zapropono­
wał wojskom tureckim zajęcie okręgu Dedeaga­
czu. Przypuszczają, iż obecnie Dedeagacz za­
jęty jest już przez wojtka otomanskie.

Dełegacya albańsPa.
Yalcna (AP). Deputacyi w składzie 8 

oiób wyjechała do Rzymu i Wiednia w celu 
czynienia starań o interwencyę przychylną dl>- 
albańczyków przy rozstrzygnięciu kwestyi 0 
Argiró Castro. Jednocześnie do Rzymu i Wied­
nia wyjechali ministrowie spraw zagranicznych 
i sprawiedliwości w celu czynienia zabiegów w 
tej kwestyi u rządów Austro-W ęgier i Włoch.

W  spraw ie ew akuacyi Albanii.
Białogród (AP.) Przedstawiciele mccarstw 

złożyli rządowi serbskiemu wnioski w kweat/i 
o ewakuacyi wojsk serbskich z terytoryum A l­
banii

Po zawarciu pokoju.
Bislopród (AP). Delegaci serbscy po po­

wrocie do Białogrcdu odwiedzili posła Hartwi- 
ga i raz jeszcze wyrazili wdzięczność za mężne 
pcparcie okazywane za./szc Serfan przez Rosyę. 
Po obiećzie w pałacu, Venizełos, Pas, icz ł Wu- 
troticz zostali zaproszeni przez Hartwigs na 
herbatę.

Audyencya Berchtolda.

Ischl (AP). M iaiiter spraw zagranicznych 
Berchtołd przyjęty był przez cesarza na audyen- 
cyi dł< złożenia sprawczdsnła z przebiegu 
spra w bieżących. Audyencya trwała półtorej 
godziny.

Z Czech.
KomotSU (Czerhy) (AP). Zjazd przedsti- 

wicieU ludności niemieckiej w Czechach jepDo- 
myślnle przyjął naslępując^ decyzyę: Ludaość
memiecza w Czechach spodziewa się, iż naro­
dowy związek niemiecki wyjdzie ze składu 
obecnej większości rządowej, dopóki ta ostat­
nia nie spełni snrawiediiwycn wymagań n.em- 
ców, zamteazkslych w Czechach. Zjazd przed­
stawicieli apodziewa się od dcegatów  niemiec­
kich, że we wizystkich wypadkach znajdą się 
oni w szeregacu n r a jn tj  opozycyL

Z  Ptrsyi.
Teheran (AP). Nieporozumienia pomiędzy 

poszczególnymi crtonkami gabinetu, podanie 
się do dym isji mit istra upraw wewnętrznych 
oraz nteobecoość w  <rągu k.śtu tsuiestęcy mi­
nistrów zpruw zżgraniczaych i wojny sprowa­
dzają do zera działalność gabinetu. Prowatbo- 
ne są rokowania w sprawie wejścia do sUaJu 
gabinetu nowych osób.

Hur&gan.

Hdlikong (AP). Dnia 4 sieronia przeleciał 
tajfun z niezwykłą szybkością. Szyhkość hura­
ganu dosięgała 105 mil na godzinę. Z  utonęło 
wiele staJców chińskich.

Zam ach
Z?griób ( AP)  Komnzrz królewski Skf*lesz 

przy wyjściu z kościoła został lekko raniony 
ar rękę wystrzałem z rewo lweru przez sludzttła. 
Sprawcę aresztowano.

Budapeszt (AP). Zamach na komisrtza 
Skerlesza dokonano przed katedrą po uroezjł- 
tem nabożeństwie z powodu doia urodzin ue- 
Sarz*. Sprawca przerwał kordon policyjny i 
wystrzałem z rewolweru zranił komisarz* w  
prawe ramię. Mieni się on Stefanem Doi >  
czem, wieku lat 2 j ,  pochodzi z Lotberga w 
Chorwacyi, z zawodu jest malarzem. Według 
słów jego przybył on przed kiltu dniami z Ame­
ryki w celu zabójstwa komisarza

Z FrtrtCyl-
Paryż (AP). Dn. 4 b. m Poincare urzę- 

downie odwodził Bzr le Duc, miejsce swego 
urodzenia; dn. 5 b. m. przybył on do Comer- 
cy, kolebki jego kary ery politycznej. W  mo­
wach ■ irych prezydent poruszył wspomnienia 
osobiste i podkreślił pełny godności pafcryotyzm 
swych rodaków. Tłum entuzyartycznie w (tał 
Poincarego.

Z Lustry:
Wiedeń (A?). Rocznicę urodzin cesarza 

Franciszka Józefa uroszyćcie obchodzono w ca­
lem państwie.

Wiedeń (AP). Pisma zamieszczają pogło­
skę o m: snu sraniu od dn. 5 d. m. arcyksięcia 
Ferdynanda generalnym inspektorem wszyst­
kich sił zbrojnych państwa.

Z lotnictwa-
Petersburg (AP). D 5 Sierpnia o godz.

6 min. 50 wieczorem letnik francuski Jean 
Notr wylądował na komendanckim aerodrcónfe. 
C’ łonkowie wszethkctyjrkiego klubu lotniczego 
zgotowali lotnikowi uroczyste przyjęcie.

K ofifiskd a.
Petersburg (AP, ) Skonfiskowano' Ffe 232 

nRusk. Mołwy" z .  artykuł „Gasicie ie duetu".

Gości* jspofisry.
Petersburg (AP.) Przybyli w  celu obej* 

rżenia insfytzcyi miejsLAdi poseł do parlamentu 
apcńak’>~«i Simetsu i członek municypalno^:! 

tokijłkiej Fukuda.

Z ruchu strajkow ego-
Bb ły s i  Ok (AP.) Część strajkujących tka­

czy przystąpiła do pracy na dawnych warun­
kach.

2os t a t n i f l j  o h w i t i .

Grćżba T o w y .

Berlin (Wł.). Poita przygotowuje notd- 
dc mocaiatw z g rcźtą  w yt jw.idzenia w o n j 
B iłgary i '

Kuchy ftoty  resyjsKiej.
Londyn (Wł.). r -kt przesuwania fioły 

rosyjskiej na morzu C zu n e u  łączą z zutu irt a  
zmuszenia turkówj do^ustąpienia z Adryanz- 
pola.

Zabiegi bułgarskie-
Sof 4 (Wł.). Rząd zabiega w 4 bankach 

francuskich o pożyczkę 800 milionów, zobo* 
więzując *ię do t bstalowy warńl armat i antw- 
nicyi we Francyi."

Delegacya turecka.
Petersburg - (Wł.). Sazonow unikał przy­

jęcia delegatów tureckich. Przyjął ich Niera- 
tow. Delegaci wyjechali wczoraj do W a r­
szawy.

Ustąpienie DsIcassó’go.
Borlln (W ł). Według pogłosek ustąpie­

nie ambasadora francuskiego w Peterbuigu 
Delcassć’go jest kwestyą najbliższych dni. Po* 
wudem —  sprawa Kawali.

Austrya a W łochy.
Berlin (Wł.). Bawiący w Berlinie gene­

rał wioski L u t r a  twierdzi, że stosunki pomię­
dzy Austryą •  Włochami aą jaknajlepsze, sz a  e- 
gól niej w rra w ie  Albanii panuje zupełne pór 
rozumienie.

Rosya a Francya.
Petersbuij) (W ł). Kokowcew i Sazonow 

oświadczyli przedstawicielowi „M atina" Hed* • 
rnanowi, że gabinety fraacu.ki i rosyjski 
łają w zupelnem poiozum.cniu.

Protest Rosyi.
Petersburg (Wi.). Rosya w Cirogrodtie 

złożyła protet_ z  powoda postępowania Tur- 
cyi. W St fti doradzono ostrożność.

Rew olucya w  Chinach.
Nankłn (W ł). W ynikłą * r * łw ą  bitwa 

wojsk rządcw y;h z pows-ańcami. Ci oslahu. 
outlt 30 tys wojaka. W  Kantonie zginało 
5 tys. powstańców.

Kanton (Wł.). Powstańcy zrabowali men­
nicę i zatrąłi 2 i pół miliona franków.

Obawa w yle w u  W isły .
. . K raków  (V ) v(obec znacznego wznie­

sienia się poziomu W .sly zagraża ponowny 
wylew.

Odwołanie manewrów.
K raków  (Wł.). Manewry korpusu krakow­

skiego zostały odwołane.

W  p rtysłępte obłędu.
’  ledfiń (Wł.). W  *ozi ai ach gwardyi or- 

dynans Rajko Jakubowicz zranił cę tk o  kapita­
ną £  s nkolba i zabił bawiącą u kapitana hra­
binę Maryę Bołza. Przypuszczają, U zabójca 
działał w przystępie obłędu.

W ykryLie spisku.
Londyn (Wł ). Wykryte nowy spisek ca  

tycie lorda Kitcbenera w Egipcie.

Aresztow ania.
Petersburg (Wł.). Dokonano rewizyi i 

aresztowań w T-w ie wzajemnej pomocy kobiet. 
Arri_towano 100 osób. p
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DOM HANDLOWY

-w ieK. Lindner 11
Kreszczatyk Al2 31. Telefon 206.

W wielkim wyborze

UNIFORMY
wszystkich zakładów 

naukowych 
i w s z y s t k i c h  iirstytucyi

* •

1 1  i u p i a  iii oa b u

ICase!
GARNITURY RfilOCARNiANE

50% OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOTNIKU 7064

T E I  ***" op̂ '’ przaiożeniaI B Uli 1  afężapó*, ntc

W szystkie n a szyn j można o g lą d #  podczas pracy w  Rosy!. Przed kupnem żądajcie katalogów i odezw

od Kompanii M łocarni J. I. CASE
ODESA, (O, ulica Żukowskiego^ shpz. poczt- JY3 1236. 

w Kijowie: wicie l&t r c  maszyn Kreazczatyk Nr 23 Automobili Aleksandrowska fłr 37 a.

T -W O
!I.U

Zboże drożeje
ticcz więc jasna, że dążeniem każdego rolnika jest siać jak 
najoszczędniej —  zbierać jak najobficiej, co da się urzeczy­
wistnić jedyni* przy pomocy tak udoskonalonych maszyn 
siewnyrh, jaV

UNIWERSALNE AMERYKAŃSKIE S EWNIKI

„Superior" 9427
najnowszego typu

Precyzyjny wysiew i, co za tera idzie, wczesne równe wscho­
dy, celowa konstrukcys, silna budows, le* kość pociągu —  
uUtwicne kierowanie.

Radełkowe - p ie rzow e  - kombinewann.
REPREZEN TAN T

A l f r e d  G r o d z k i
WARSZAWA* 33 Senatorska.

Szczegółowe ilustrowane opisy wysyła się na żądacie o d ­
wrotną pocztą —  gratis i hanco.

Agent rczjszdowy w Kijowie— WACŁAW PIOTROWSKI
ul. pŁSzkirsta 4 r m. 18.

Lecznicza Maść Ziołowa
V I L I  A - C R E M E ob%'bv%

UNGUENTUM HEHBALE COMFOS OBERMEYER.
Specyalny niezrównany środek medyczny przeciw  w szelkiego 
rodzaju: e g ze m o m , ó ia ie c zb om , l ls .a jo m , w r z s d s m , 
w yw ypkom , p ry s z o zo m , o p a rze n io m , o d m ro żęn io m
1 wszelkim  chorobom skórnym. Sprzedaż w aptekach 1 sida 
dech rp eCiuych po rb. 125 kop. za pudełko. P r a w d z iw e  
w  o ze rw o w em  o p a k o w —  W ystrzegać się naśladownictw! 
U W A G A ; Dla osiągnięcia pełnego znako­
mitemu wyniku należy przy używaniu maści 
Vllla Cróme stęjsować znane w  całym  sw.e- 
c i i  ziołowe:„W»*o W W “
D ra O berriiaye i-a  z w iier. Siostry MI- 

łosie.Jzia na każdym kawałku.

Przy ró fnocz:sn8iu  stosom, cudotwórcza wytaczania!
Przedstawiciel: D aw id R oeein tha l, f f i r a z a w i ,  S ien n a . H r 9 . 780q

Dom Handlowy

Br. H. i M. Lepejko i S-ka
1) Kreszczatyk JO 40, tel. JSI3 28-65
2) Lwowska N£ 4, tel. JSI3 22-42-

Na bieżący sezon otrzymano w dużym wyborze ostatiie nuwości 
jedwabnych, wełnianych i bawełnianych materyalów najlepizych fa­

bryk rosyjskich i zagranicznych P<*ix fixe. 7022

c wm i

?oyA?Y;:j,
studzienne

m  Eiir
dla gospodarstw rolnych i pnemyslo. 
wych bez rur, bez klap i czeipaków, 

nigdy się nie psujsce i nie zamarzające, dają od io o  do io,ooo 
n a fer  wody na godziną bez opuszczania do studni.

JEDYNE PRZEDSTAWICIELSTWO ----------
Biuro Techniczne

D. J. Trembowelskiego
Moskwa, Pokrowka Jfs 48.

Katalog na żądanie za 12 kop. markami. 10547

E g z y s t u j e  
od foku 1877. 

ruty koltzastc stalowa

fiiinu m i KEiuwna W V
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RUDOLF MULLER w
KIJÓW 

Ż y l a A t k s  Ł4.21
około ■ .-tfasylkotrgkiej,

ocynkowana dla ogroJzgn?
Depeiw

,-OratmUliar*.
Telafan Nb 6S

mm
FABRYKA POW OZÓW  

P. Wiśniewski Grzybowska >6 51,
Poliida na składzie: E kw lpaóe  w a z o l-  

| k la g e  ro d za ju .
'  Ha w y s ta w ie  eksponaty znajdują się w  I  
1 pawilonie samochodów. 10501 I
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Lecznica hygieniczna

w KOSOWIE
(za Kołomyją), st. kol. Zaoło^w, o- 
twarta do zimy. LECZEHIE wo 
dą, kąpielami słoneCznemi, dyetą 
•akże ja r s k ą  i postem, gimuastyką 
zwykłą i oddechową, oraz p rzy -  
s p a c a b ia a la  do  ż y o ia  h yg ie -  
a la zn e g a . J05|

O g ł o s z e n i e  d z i e r ż a w y .

HotelGeorgeawraz zrestauracyą
*e Lwowie jest zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma 
cały betel i lokal restauracyjny zupełfl.ie odnowione, tak, 
iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom.
Oferty wnosić należy do dnia 31 sierpnia 1913.

Bliższych szczegółów i warunków udziela Tow aizyctw o w za­
jemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie ul. KI 
Tań skiej 3  j»ko właściciel hotelu. 1051

Kwi: ty dostępne dla wszystkich

R O Z K O S Z ! ! !
W  nowo otwartym magazynie |

Zygmunta. M arszaka
Prorerna A li  15.

Przyjmujt. się zamówienia na wykwintne i-oboty dis prezentów z kwia­
tów żywych i aztucznycb,

C i l ia -  IB.
n i l t t .  ( id ts u ;  R yszw K ew fska 9.

Kirms egzystuje cd 1899 roku. to»41

J M O U a W 'C IE  i  aO S TR ukS K IE
P l ć t n n

Q. r O K U C I A
K r a t i o i s l j k  84 .

Tylko Co otrzymane różne P ł<5tna 
bieilzna v.« [ » (  ., pończochy, skai- 
petkt, kołdry,' toteliz iii męiki, bta- 
watj-. to. ary 1. or klorcowa, 
fharki, tiul, -nakrycia tiulowe 
i pełenuy. Śrw .jcsrslie 1 rosyj­
skie hi fty, a także są resztki ary 
ginalncgr Jarosławskiego płóiui 
n:_ poszewki, lorską, damską bie­
liznę 1 resztki haftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabiyCzue bezwa­
runkowo st te,

W .- g a t j lk o w tk B  M  27.
„RZE02Y OKAZYJNE11

Nabyty okazyjnie wielki wybór róż­
nych r iec iy  stylowych—zwyCiajnych 

na Sezon.
Kompletne umroiowanle b a w .a la i, 
■ yp ta ln i, ja d a ln i I g a b ia a td a i.
Obrazy, bronzy i ptircelany. Porty- 
ery, fbanki i wiele inn*eh rtec-jr 

do umeblowania mieszkań

Ceny dostępne.
7711 Prosimy obejrztć. 

Dokładny adres:
W.-Wasylkowska 27, tel. 15 88.

„RZECZY OKAZYJNE" 
IM. TABACZNIKA

ń a ł  kamienny, antracyt i 
W E u I k I  brykiet zamiast drew 

(oszetędnosć 30!K). Do­
starczać będzie własnymi końmi w 
całym mieście J. J. a i l f a g d  par- 
tyami wart od 10 rb. WIększ. gos- 
pudarttw i właścicielom kamienic 
może dostarczać wagonami po co 
mach zniżonych, Z»mów. są przyjm. 
Baaar /ydowsai, Sicpauowaaa 2, teł. 
32 41 i Bssarabka, Bascjna 14, telef 
32-41. Na bca u ibec są do nab. pił. 
d rw a  brzuauwe, 17 kop. pud. part. 
nie siniej 25 pud. 10519

Potrzebni "SŻ;
i Sumienni agenci d »  Sprzedaży 

pierwszorzęd 
nyCh nuzszyc 
do wyrobów 
piaskowo - Ce 
mentowycb, 
dachów.!, pu­
staków, cem­
browin i t. p. 
Oferty listów 
ne z zaiacre 

niem dwóch 7 kop. marek: Kijów, 
Muzykalny zaułek 1. F. Borsuk. 10397

F r a k la n L j  z 3-ch letnią praktyką 
i śrtianectwera. posztucujr poaaoy. 

Ofettv: Adm. .Dtitnntka Kijowskie­
go* J. W . 10515

N a w ozyo la lk a  poszukuje kondy- 
c y . Ukończyła szkołę polską. 

Swladeoiwo z pierwszego roku za-
ięc‘ i. W :adomoSć: Warszawa, Zło­
ta 28 m. 17 u p. Kaukas. 10584

Żo a a  śdwokata, obywatelka W oły­
nia, przyjmie na stancy* chłop- 

có w starasyt h klas lub modszych, 
stosunek rodzinny, opieka, konwer- 
sacya >rau> uska, fortepiai. W arsza­
wa, Sienna 8 m. 6. 1&538

j l o z a i l a  przyjmuje na mieszkanie 
u  wdftyr* pa doktorze Całkowite 
ztrzym.nic, k.nwersacya francuska. 
Porębska, Michsjłowsfi zaułek 39
“ ■ 37. 10537

O irzyH a liin y  nowy transport

Rok Polski
w życiu, frarfycyi i pleśni

{Przedstawił

Zygmunt Gloger
W ydanie drugie pomnożone z 40  rycinam i.

Onea »uW1 5.

Ola pranoffieratarćw „Dziansika Kijowskiego"
cena zniżonś rb. 4.50 (z przesy(ką).

Zwracać ais n t l i iy  do adn.iriatra«yi „Dziaauika Kijowskiago"

OSTATNIE DII

Ostatecznej
wyprzedaży

m a g a z y n u

tegarów, brylantowych i złotych 
ftsic zy.

Raba« od 39 do SO|.

Kreszczatyk Afs 8 pS L
Do sprzedania urtądztnie i kasy 
magazynu. 9o3

Sprzedaż, kupuo, kauCye i dzierża­
wienie mająikuw, domów i in. nie- 
ruchomośći, lokita kapitałów pod 
zastaw nieruchomości i likwidacye 
majątków wykonywa O dda la ł A k e , 
Tam . ,|Bos. H a a i f .  F ad rad .

D I E J A T I E L "

:!L ir' 300,000 rb.
Tamie KI jom . ■ la r a le z o - lc ś n |t 
b iu ro  (*_ b re ń la rn ią ) przyjit>ujc 
zamówienia specyalne Popyt i p >A*i

25,000 rb. L S  U5 ,J-
■ta u mająt. PgI. Zach. Kraj . Tam­
że do sprzedk-nit. poisz, mająt. w 
gub kijowskiej 365 dzies. i 23u az 
K r ta a o z a ty k  14 m . 3. T e l.  359.

10uó7

7 k. śladzie 7 k.
Kiólewsaic«n  eiego połowu a t  
Istolo:te o delikat. Smaku 7 k. 
sztuka. Magatyn W aaiaL Ina,
W .-W atylkow . 8. tel. 86-18. 188S

I) J i a t  da s p r z t ś .  Is m a ję ta k
na Wołyniu burko ko t i SOD azios. 
z ładną rezydt t.*>. dobrem .asem 
za 60 0)0 rb. 2 ) P o t r z a b n f  a s .  
ję ta k  na Wołyniu blizko kolei 10Qo 
do 1500 dzies. z ładną rtzydenCyą i 
as a* Pozą 'ana gorzelnia. 3) P e -  

tra o b a a  dzlardam at blizfcc c 
krowm 4uu ozies. 4 ) J o . t  da ad - 
. t ę p ie n ia  dziar2s,m a Pińsa.e 1400 
dzic». 9 a., 60o0 tenuty. Adres: Ko­
wel—Tański 15580

p o t r t e b n y  z a r a z  (k o n a m  na- 
* w a la r  energtcany, znaj-ey się 
naplantacyi bur-iów  ' wysaJkow do 
folwarku 1000 morgowego. Świa­
dectwo doure obowiązkowe. Poczta 
Teofipo), Wołyń, Połtc-ręttupte A. B.

I oś n i l  cgraninowany, szkoła la- 
*- Sona, etc. we ług t»g<oazenia w
N rze 197, poszukuje posady. Biuro 
Gronkiewicza, Warszawa. >0458

2 0 Ą  pokoje, kuchnie, wygu-
i U j  t  dy. wanny, ogród. ( .si­

le wsk a 25 (M. Durohożyok ■>. 10484

aądoa-ikonam  ni 1 2 folw  łnb 
i k s a t ro lw  m ajątków, młody, 

. nerfciczny z dobremt świadectwami, 
chce zmieni i posadę. St. Mokra Ka- 
I gerka maj. Jaroriawka, W . Paproć 
ki gub. kijowaka, 10491

p o szu ku ję m kjsca  aaanum raj t s a -  
podyni, umiem *zyć. Oferty 

Adm inistracya „Dziennika*. 10498

U ła d a  oaob a z wyjrśżtafceniem 
™  gianazyalnem i kilkuletnią prak­
tyką poszukuj* posady nauczycielki. 
\dres: poczta Ptłonno _ wołyńskiej 
gub dla T. Klimkowskiej. 10506

M PO W C i!)
W wielkin. y- 

borze H. M m • 
&.ALITIH- Ki­
jów, KreStCz 9.

5 pokoi wszel. wyg. .is a-vis W y­
suwy, 75 rb. uies. W.-Wasylkow

k a 72 >t. 6. 10348

Potrzebny  młodzieniec do biura 
warunek: znajomość języka pol­

skiego, rosyjskiego i bardzo ładny 
charakier pisma. Osobiści* Czy I- 
stownic: Luterańska 83 m. 7, 10157

Stk d e o t poszukuje konoyeyi w 
K jjw ie  lub na w ja zd . Olszani­

ca, kijowskiej gub., Aleksandrówka. 
Lewickiemu. 10517

Łabądzia
białe do sprzedania po 25 rb. para. 
ćwracać się wprost do właśCcielki 
majątku B ;r-ada  w  gub. podolskiej 
pan. Zola JurjewiCz. 10458

Jęz, Francuski 
4 rb miesięcznie

Doświadczony nauczyciel nauczy w 
przeciągu 3 miesiąćy Czytać, pis*ć i 
mówić po francusku. Również har- 
diowa korespondenCya. Zapewnia 
powodzenie. Dow o g. 3—U wtecz 
Kresze -styk 5 m. 88, teł. 5 17. Prób­
ne lekcje bezpłatnie. 10520

Fdirtflr •#p«wi»izJalay Rtifnaa im l jw a k a Drukarnia Polaka w Kijowi*, ulica Cm ucsatyk M  8® Wydawoa Antoni ZlnlnAskii


